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Kraków, Sroda 5 Grudnia z 


Newa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 


ynosi: 


| półrocsnie : || kwartalnie : | mtesięcznić 


za cały miesiąc. 


Kraków, 7 grudnia. 

Z Wiedńia piszą nam o sytuacyi obe- 
cenej pod datą wczorajszą : 

(B) „Wszystko rozbite“; „klei się i napra- 
wia* — oto osnowa biuletynów, które co chwi- 
lę obiegają korytarze parlamentn i sąsiadujące 
z nim kawiarnie. W rzeczywistości toczą się n- 
kłady ciężko: lewica, postawiwszy w formie 
apodyktycznej swoje warunki, nadęta domnie- 
manem swojem powodzeniem, nie chce ustąpić 
ani na włos; prawiea, podrażniona osławionemi 
wypadkami, trzyma się twardo i, trzeba przy- 
znać, że ma ełuszność zupełną. 

Od wczoraj zmieniło się cokolwiek poło- 
żenie na lepsze tak, że dziś już mówią 
o zwołaniu parlamentu na sobotę. 
O ile z rozmaitych, sprzecznych nieraz wiado- 
mości, wywnioskować można, przyszło do 
pewnego porozumienia pomiędzy Niem- 
cami a Czechami w sprawie rozporządzeń języ- 
kowych, — a że to punkt najdrażliwszy, więc 
przypuścić należy, że inne, drobniejsze prze- 
szkody, łatwiej już usunąć się dadzą. Najwię- 
cej trudności robi partya feudalna cze 
ska, która dąży po prostu do zniesienia par 
lamentaryzmu, w tem mniemaniu oczywiście, że 
tą drogą da się usunąć wpływ warstw nie uprzy- 
wilejowanych społeczeństwa na politykę. Z kie- 
runkiem tym nie zgadza się oczywiście więk- 
szość Koła polskiego, nie zgadzają się 
Słowieńcy, nie mogą się zgodzić Młodoczesi, bez 
zupełnego zaparcia się swoich zasad. Około te- 
go też obraca się cała sprawa, jast to walka o 
byt parlamentu, o egzystencyę konstytucyjnego 
systemu. Podkopali go Niemcy owem gwałto- 
wnem i bezprzykładnem postępowaniem w Iz 
bie, zachwiali nim uczeni profesorowie niemiec- 
cy, rwący się do noża, depcący wszelkie zasa- 
dy przyzwoitości w imię... cywilizacyi i kultury 
germańskiej! 

Z tego obłędu wywiązała się obecna sytua- 
cya polityczna. Twórcy konstytucyi stali się jej 
grabarzami. Toż nie dziw, że na widok tego 
zniszczenia, będącego dziełem ich rąk własnych, 
ogarnęlo furyatów teuiońskich przerażenie, że, 
zapędziwszy się w wąwóz bez wyjścia, czynią 
oni w tej chwili rozpaczliwe wysilenia, aby się 
z matni wydobyć. Niefortunna polityka domoro 
słych statystów, Funkego i Pergelta, zgo- 
towała bankructwo parlamentarne całej lewicy. 

Mimo tego wszystkiego nie jest i położenie 
prawicy tak różowem, jakby się na pierwszy 
rzut oka zdawało. Stoi ona wobec ministerstwa, 
złożonego z samych Niemców, wobec biurokra 
cyi, powiązanych ze sobą wspólnością interesów, 
krwi i zasad, biurokracyi gotowej do wszyst 
kiego, łaknącej władzy i wszystkiemu, co pol- 
skie i słowiańskie, niechętnej. Z tym czynnikiem 
liczyć się trzeba i dążyć do tego, aby nie wró 
ciły się czasy Bachowskie. 

Jakie zaś zapatrywania panują w sferach 
miarodajnych, tego dowodem jest wczorajszy 
wstępny artykuł Fremdenblattu, zwrócony prze- 
ciw Riegerowi i przeciw autonomistom wogóle. 
Symptomatyczny ten objaw zasługuje na baczną 
z naszej strony uwagę. 


Í 


Jubileusz Żeleńskiego. 


Na innem miejscu, dzielnem skreśloną pió- 


Władysław Żeleński. 


(Dokończenie. ) 

W Pradze, zaprzyjaźniony z Krejei'm, prze- 
bywał siedm lat. Owocem tej pracy był patent 
z teorvi muzyki i kompozycyi, patent z gry na 
organach i stopień doktora filczofii. W grze for- 
tepianowej kształcił się sam, kierując Się wska- 
zówkami Dreyschock'a, słynnego naówczas wy- 
konawcy utworów Beethoven'a. A dodać trzeba, 
Że Żeleńskiżprawie od dzieciństwa był gorącym 
wielbicielem Beethoven'a i pozostał mu też wier- 
nym przez całe życie. Wycieczki do Drezna, 
Lipska i Wiednia poprzedziły wyjazd do Pa- 
ryża. W Wiedniu zawiązał bliższe stosunki 
z Grottgerem, który namiętnie lubił muzykę. 
Odrębne natury łączyły się w uwielbieniu dla 
sztuki. Giottger narysował portret Żeleńskiego, 
a Żeleński skomponował sławną swoją bamo- 
reskę, „Kaskę*. A było to tak: wieczorem 
u Grottgera, w licznem gronie, rozprawiano 
o Chopinie. Wszyscy unosili się nad wykwintną 
jego fakturą, mianując go artystą salono 
wym. To rozgniewało Żeleńskiego, który wie- 
dział, jak Chopin przepadał za muzyką ludową, 
jak często w przejeździe przysłuchiwał się pod 
karczmą śpiewom chłopskim i jak genialnie 
utrwalił charakter nuty narcdowej i ludowej 
w swoich mazurach. Siadł więc do fortepianu 
i w uniesieniu zaimprowizował w słowach cały 
obrazek życia wiejskiego na nutę mazurka H-mol, 
op. 38, nr. 4 Chopina. Wymówki wzajemne, 
awada małżeńika, wymysły chłopa, zawodzenie 
bitej żony, wołanie o ratunek do Jezusa, Jezu 
sieńka, wreszcie zgoda po chwilowem boczeniu 
się ku sobie — oto momenty ilustrujące dosa- 
dnie charakter ludowy mazurka. Towarzystwo 
zostało przekonane, lecz odtąd Zeleński, ilekroć 
znajdował się w dobranem gronie artystów i lu 


w muzyce polskiej. Tu skreślimy tyłko przebieg 
pięknej uroczystości, którą wczoraj społeczeń- 
stwo polskie uczciło znakomitego kompozytora. 
Zaznaczyć należy, że urządzenie tego wieczoru 
podjęło krakowskie Towarzystwo muzyczne na 
wniosek dyrektora swego p. Wiktora Bara- 
basza. 

Już od wczesnego ranka pociągi zwoziły u- 
czestników uroczystości i delegatów z Warsza- 
wy, Lwowa i innych stron Polski. Zewsząd 
nadchodziły telegramy z wyrazami hołdu i czci, 
adresy, dary. Pospieszył także mistrz fortepia- 
nu Paderewski, który w drodze telegra 
ticznej przyłączył się do hołdu, jaki wczoraj 
Żeleńskiemu składano, i przysłał kompozytoro- 
wi dar honorowy w kwocie 5.000 franków. 
Społeczeństwo polskie składa się również na 
dar honorowy dla Żeleńskiego, który już teraz 
wynosi pokaźną snmę 6.000 złr. 


Wieczór w Sokole. 

W pięknie przystrojonej sali „Sokoła* ze- 
brały się wczoraj wieczorem tłumy publiczno- 
ści. Panie w strojnych szatach, panowie we 
frakach. Arystokracya krakowska stawiła się 
niezwykle licznie. W pierwszych rzędach zasie- 
dli liczni delegaci. Wśród uroczystego nastroju, 
orkiestra pod batutą dyrektora Barabasza zain- 
tonowała wspaniały polonez Żeleńskiego, a na 
rale wszedł kompozytor w otoczeniu swego 8y 
na, prowadzony przez prezesa krakowskiego To- 
warzystw muzycznego prof. dra Jordana. Ręce 
obeenych złożyły się do długiego serdecznego 
oklaska i odprowadzony niemi zasiadł Zeleński 
w pierwszym rzędzie krzeseł. 

Gdy umilkły dźwięki poloneza, wprowadzono 
jubilata na estradę, a przed nim stanął półko- 
lem cały wydział krakowskiego Towarzystwa 
muzycznego, którego prezes prof. dr. Jordan 
przemówił w sposób następujący: 

W roku bieżącym upłynęło lat 40 od czasu 
gdy po raz pierwszy, jako kompuzytor, dałeś 
się poznać publiczności i światu muzykalnemu 
dziełem drukowanem. Z powodu tego postano- 
wił wydział Towarzystwa muzycznego krakow- 
skiego wziąć inicyatywę w publicznem uczcze 
niu Twojej 40-letniej działalności w tym naszym 
Krakowie, z którym najściślej łączą Cię wspo- 
mnienia młodości, stosunki rodzinne i przeważna 
część Twojej działalności. W tym celu wybrany 
komitet nie miał z przeprowadzeniem swego za. 
dania wiele zachodu; zanadto bowiem, Panie, 
znane i cenione Twoje nazwisko, zanadto wiele 
masz zasług, by myśl raz podjęta nie była zna- 
lazła sympatycznego oddźwięku i gorącego przy- 
jęcia wszędzie, dokąd dotarła i gdzie brzmi 
pieśń polska z 'Twojem nazwiskiem spojona, 
I oto jesteśmy na wieczorze dla uczczenia Twych 
zasług, przez Twych wielbicieli urządzonym. Oby 
Ci on był przyjemny i bodaj w części przykro- 
ści zawodu Życia wynagrodził. 

Czuję się bardzo szczęśliwy, że mnie, jako 
prezesowi krakowskiego Towarzystwa muzyczne- 
go, przypadł zaszczyt wypowiedznia wstępnego 
głowa na dzisiejszej uroczystości i wynurzenia 
przed innymi Tobie, Czcigodny Panie, tych wy- 
razów, które Ci się należą. A są to wyrazy hoł- 
du dla Twojej działalności kompozytorskiej, wy- 
zy ezci i wdzięczności za Twą działalność oby- 
watelską i pedagogiczną. 

Wiele Ci, Panie, dał Bóg talentu, lecz nie za 
to Cię chwalić, bo to łaska Boża; wysoce atoli 
czcić Cię musi każdy, kto pomyśli, jak wiele 


rem, daliśmy rzecz o znaczeniu Żeleńskiego |u nas talentów się marnuje i nieużytecznie roz- 


dzi artystycznie wykształconych, nie mógł wy- 
migać się od wykonania „Kaśki“, tego w swo- 
im rodzaju arcydzieła humoru i charakterystyki. 
Co prawda, sam lubił je niepomiernie. „Ale bo 
też — jak mawiał w swoim czasie —- „Kaśka“ 
najwięcej mi przysporzyła sławy wśród rodaków, 
którzy naprawdę są muzykalni tylko od połowy, 
kiedy nogi drgają im w rytm tańca*. 

W roku 1566 udał się do Paryża, gdzie pod 
kierunkiem Damcke'go przez trzy lata jeszcze 
doskonalił się w kontrapunkcie. Lecz tym spo- 
sobem całą młodość, bo do 32-go roku Życia, 
spędził na nauce, ale „po studencku, zdala od 
rodziny, od stosunków światowych, od popisów 
wszelkiego rodzaju*. To jest nawet przyczyną, 
dlaczego, po ukończeniu studyów, wystąpił na 
arenie sztuki odrazu z dziełami, odznaczającemi 
się tężyzną myśli i skrystalizowaną formą, i 
dlaczego dziś, po czterdziestu latach pracy, 
twórczość jego tętni pełnią życia. Ale kto, jak 
Żeleński, nie rozpraszał sił w młodości, ten i 
w późniejszym wieku może imponować energią 
napiętą wszystkich władz umysłowych. 

Wprawdzie w pierwszych „swych dziełach da 
je on jeszeze zbyt wielkie miejsce kombinacyom 
czysto kontrapunktycznym, które hamują swo- 
bodny rozwój fantazyi, ale i z nich już prze- 
bija szlachetność pomysłów 1 powaga nastroju. 

Po powrocie do kraju wystąpił „naprzód W 
Krakowie, a następnie w Warszawie w kwie- 
tniu 1871 roku z pierwszem większem swojem 
dziełem: „Tatry“. — Jest to uwertura, szeroko 
skomponowana na tle charakterystycznych me 
lodyj górskich, która dotąd jeszcze stanowi je 
den z najwydatniejszych liści w wawrzynie ała 
wy Żeleńskiego. — Równocześnie też wirtuozi 
miejscowi zaczynają grać jego kompozycye for- 
tepianowe, a utalentowana śpiewaczka, panna 
Marya Mecenzeffy, zapoznaje publiczność z pie- 
śniami, w których samodzielność młodego kom- 
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Rocznik XVI. 
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prasza, a jak obszedłeś się ly z tym darem, 
którym Cię bóg opatrzył. Nie zmarnowałeś go, 
lecz przeciwnie od pierwszej młodości zabrałeś 
się do pracy żmndnej i nieraz przykrej, długiej 
i bardzo poważnej, dopóki nie opanowałeś wszy- 
stkich tajników sztuki i nie nauczyłeś się przyo- 
blekać Twego ducha w tormę jak najszlachetniej- 
szą i artystycznie wykończoną. 

Wśród obcych doszedłszy w sztuce do wyży- 
ny, dla wybranych tylko dostępnej, i osiągnąw- 
szy sławę niemałą, przecież nie oddałeś się im, 
czeigodny Panie, w usługi. Wróciłeś do kraju, 
by swemu narodowi ofiarować swą pracę i swoje 
zdolności, acz wiedziałeś, że z powodu słabiej roz- 
winiętego u nas Życia artystycznego i mniejszej 
ogólnej zamożności na świetne materyalne po- 
wodzenie liczyć nie było można. Za to hołd i 
cześć słuszna Ci się, Panie, od wszystkich Pola- 
ków należy. Należy Ci się ona i za Twą nie- 
zmordowaną pracowitość, której owocem więcej 
niż setka kompozycyj wogóle, a między niemi 
kilkadziesiąt dzieł wielkich. Zjednały Ci one 
imię, jako kompozytora w kraju, pierwsze, — 
w świecie muzykalnym poważne, a z tej Two- 
jej sławy spada odblask na kraj, który Cię wy- 
dał, tem większy, ile że nietylko Polakiem je” 
steś z nazwiska i polskie tematy za treść Twych 
oper vbrałeś, ale w wielkiej ilości dzieł Twoich 
wymuszasz dla pieśni polskich sympatye nawet 
od wrogów. 

Cześć i szczera podzięka należą Ci się, Panie, 
za Twój patryotyczny współudział niemal we 
wszystkich narodowych uroczystościach , które 
w ostatnich trzech dziesiątkach lat obchodzono. 
Nigdy nie odmówiłeś Twojej chętnej pomocy 
dla uświetnienia tych obchodów, czego dowodem 
liczne, mistrzowskie kantaty i kompozycye. Po 
zostaną one na zawsze wspaniałemi pomnikami 
Twego głębokiewo, bo pracą stwierdzoneco pa- 
tryotyzmu. 

Szczere przywiązanie do muzyki i chęć za- 
pewnienia jej u nas dalszego rozwoju skłoniły 
Cię, Panie, do podjęcia pracy pedszogicznej, dla 
każdego ciężkiej, dla umysłu natchnionego wielce 
żmudnej, a nadto u nas bardzo mało wdzięcznej 
oraz do czynienia zabiegów, celem uiworzenia 
w Krakowie kouserwatoryum muzycznego, — 
lw tym kierunku Twa praca piękne wydała 
owoce, bo masz uczniów tak dzielnych, iż ka- 
żdy inny mistrz byłby z nich dumny — a kon- 
serwatoryum rozwinęło się pod Twoim kierun- 
kiem świetniej, niż początkowo można się było 
spodziewać. 

Więc w każdym kierunku pracy Iwej, zasłu- 
ga, tytuł do naszego uznania, do naszej wdzię- 
czności. Temi uczuciami przejęty, kończę — 
wnosząc jeszcze prośbę, byś raczył, Panie, jako 
widomy objaw naszych uczuć, przyjąć łaskawie 
tę oto batutę. Weż ją, Panie, w Twą rękę mi- 
strzowską i kieruj nią muzyką polską w jaknaj- 
dłuższe lata dla pożytku i chwały narodu i imie- 
nia swego. 

Gdy przycichły oklaski, któremi pabliczność 
przyłączyła się do wywodów prof. Jordana — 
przed Zeleńskim stanął dyrektor warszawskiego 
Towarzystwa muzycznego, p. Zygmunt No- 
skowski, i przemówił w te słowa: 

Szanowni Słuchacze i Ty Czcigodny Mistrzu! 
Dumny jestem, że jako delegatowi z największe 
go miasta polskiego przypadł mi zaszezyt prze 
mówienia przed innymi i odezwania się pośród 
tak świetnego zgromadzenia, aby uczcić zagługi 
znakomitego męża. 


strony wdzięk i inteligencya śpiewaczki, a z 
drugiej świetny technicznie akompaniament for- 
tepianisty, którym był sam Żeleński, zjednały 
mu wśród artystów i znawców odrazu po tym 
koncercie miano kompozytora wyższego po- 
kroju. 

W rok potem Żeleński, ożeniony z Wandą z 
Grabowskich, osiada na stałe w Warszawie i 
daje koncert własny, na którym orkiestra Tea- 
tru Wielkiego wykonała symfonię, Zarzycki o- 
degrał sonatę fortepianową, a Filleborn i panna 
Kleber odśpiewali cały szereg pieśni. 

Symfonia, trzymana w formie poważnej i ści- 

słej, nie zrobiła tego wrażenia, co „Tatry“. To 
też antor zostawił z niej tylko Andante, znane 
p. t.: „Pienia żałobne“. 
. Nie należy zapominać przytem, iż Żeleński 
jest „bałwochwalcą doskonałości w sztuce“. — 
Jedną ze swoich pieśni, której obrobienie mu 
się nie podobało, sam wykupił do ostatniego e- 
gzemplarza i, przerobiwszy harmonizacyę na in- 
ną modłę, bardziej odpowiednią do charakteru 
melodyi, puścił na nowo w świat. 

„Sonata fortepianowa (op. 20)“, poetyczna w 
pomysłach, świetna w obrobieniu i rozprowa- 
dzeniu tematów, mogłaby należeć do najbardziej 
popularnych kompozycyj Żeleńskiego, gdyby nie 
część ostatnia, w której chęć wyzyskania tem1- 
tu kontrapunktycznie, bez dostatecznego uwzglę- 
dnienia efektów gry fortepianowej, przeważa 
nad polotem. 

Czuć tu jednak talent indywidualny, który 
przyswoiwszy sobie formę, porusza się w niej 
swobodnie. Nie forma bowiem nim kieruje, ale 
on włada formą i mimo jej więzy ścisłe, wyraża 
się samodzielnie, po swojemu, do głębi. A jest 
to liryk szezery, który zawsze ma coś do po- 
wiedzenia z duszy i od serca i zawsze swoje 
myśli i uczucia wyraża w formie wytwornej, 
skończonej, ale nie suchej. Jeżeli czasem pofi- 


pozytora objawiła się najwyraźniej. — Z jednej|gluje w jakiemś scherzu, w jakimś gawocie lub 


„ Chwila, w której rozpoczął działalność Wł. 
Żeleński, była dla muzyki polskiej ważną i prze- 
łomową. Miłośnicy sztuki z pewną troską my- 
śleć zaczęli o przyszłości, skoro wielki Chopin 
legł przedwcześnie w grobie, a genialny Moniu- 
szko, podniósłszy wysoko sztandar sztuki, zmę- 
czony walką z kłopotami życia powszedniego, 
upadać zaczął na siłach przy końcu swej dzia- 
łalności pełnej chwały. 


Zarówno Chopin jak Moniuszko ożywieni mi- 
łością kraju rodzinnego, a pełni nadzwyczajnej 
intnicyi, założyli podwaliny wielkiego i wspa- 
niałego przybytku muzyki narodowej. Melodye 
obu mistrzów stały się własnością ogółu, rado- 
wano się niemi, napawano temi kwiatami z łąk 
i pół naszych, a zapach tych kwiatów rozszedł 
się nietylko po kraju całym, ale i daleko poza 
jego granice. | 

Gdy po tych mistrzach zjawił się Żeleński, 
przekonano się, iż przyniósł on z sobą myśli swo- 
je, samoistne ; przeczuwano, iż jest to zwrot no 
wy. Krótkość czasu nie dozwala czynić mi szcze- 
gółowego rozbioru dzieł Zeleńskiego i oznaczyć 
dokładnie jego w sztuce stanuwisko. Powiem 
tylko, iż stał się on jednostką odrębną, co sta- 
nowi największą jego zasługę. W krainie sztuki 
jest miejsce dla wszystkich pracowników i nie- 
słusznem jest czynić porównanie jednych z dru- 
gimi. Dlatego więc, jeżeli Chopin jest Chopinem, 
Moniuszko Moniuszką, to i Władysław Żeleński 
jest w sztuce Zeleńskim , postacią wyosobnioną 
i wybitną. (Oklaski). | 

Kiedy pojawiły się pierwsze pieśni Zeleńskie- 
go, wówczas ja, młode jeszcze pacholę, odczu- 
łem natychmiast jakieś tchnienie nowe. Pieśni 
te wlały we mnie przekonanie, iż staje się w 
sztuce coś niezwykłego. 

Tak, jak w niemieckiej muzyce po nieśmier- 
telnym Schubercie, gdy przyszedł Schumann ze 
swojemi pieśniami, przekonano się wkrótce, iż 
istnieć obaj mogą obok siebie, że Schumann 
nie potrzebuje się obawiać porównań ze swym 
poprzednikiem, tak samo i w muzyce naszej 
po pieśniach Moniuszki, tego Schuberta polskie- 
go, przybyły pieśni Żeleńskiego, którego śmiało 
nazwać mogę polskim Schumanem! (Oklaski). 

Dziś po latach ezterdziestu stoim przed Tobą, 
mistrzu Władysławie, a zasługi Twe ocenione 
są należycie. 

Przybywszy z tego miasta, w którem lat 
z górą dziesiątki pracowałeś jako dyrektor, 
nanczyciel, a co ważniejsza, jako kompozytor, 
mam zaszczyt oznajmić, że Warszawa pragnie 
powitać Ciebie w swoich murach i czeka Twe- 
go przybycia na przedstawienie „Goplany*, aby 
Cię uczcić tak, jak uczczono Cebie dzisiaj 
w starym grodzie krakowskim. 

Tymczasem przyjmij od nas hołd przynależny, 
przyjmij od tych instytucyj, których jestem 
przedstawicielem, to jest od konserwatoryum i 
Towarzystwa muzycznego, dzięki za podjętą 
w obu tych zakładach pracę. Obyś jeszcze dłu- 
gie lata tworzył dzieła dla chwały naszej sztu- 
ki. Zyczeniem tem kończąc, wznoszę okrzyk: 
niech żyje Władysław Żeleński! 

Następnie przemówił imieniem galicyjskiego 
Towarzystwa muzycznego prof. dr. Kadyi, a 
członek wydziały tego Towarzyństwa p. Me- 
liński, podał jubilatowi wieniec srebrny. 

Imieniem grona profesorskiego lwowskiego 


konserwatoryum wyrazy hołdu złożyli pp. Nie- 


wiadomski i Melcer i oddali Żeleńskiemu 
wieniec srebrny. 


walczyku zgrabnym, jeżeli czasem zawróci od 
komina w jakims mazurze tęgim, to i żarty je- 
go, to i rozmach jego, pełne są umiaru arty- 
stycznego, w którym forma godzi się z na- 
strojem. 

W tym czasie, po śmierci Moniuszki, zostaje 
profesorem harmonii i kontrapunktu w warszaw- 
skim Instytucie muzycznym. Praca jednak pe- 
dagogiczna, której się oddał z całym zapałem, 
nie wpłynęła bynajmniej ujemnie na jego twór- 
czość. Niezależnie od podręcznika „Harmonii*, 
obrobionego wspólnie z p. Roguskim, wydał 
w ciągu dwóch czy trzech lat „Sonatę* skrzyp- 
cową, „Trio“ fortepianowe, „Waryaeye* i „Kwar- 
tet* smyczkowy, prześliczny „Romans* i „ Ta- 
niec fantastyczny“ na skrzypce z fortepianem, 
„Chór Aniołów“, „Preludya organowe“ i „Siedem 
pieśni“ do słów Gabryeli (Narcyzy Żmichow- 
skiej); z tych „Waryacye na kwartet smyczko- 
wy“ (op. 21) i „Kwartet F-dur“ (op. 28) są 
prawdziwemi arcydziełami muzyki zbiorowej, 
gdyż nietylko są świetnie zrobione pod wzglę- 
dem formy, ale nadto brzmią dobrze, co nie w 
znpełności stosuje się do sonaty skrzypcowej 
i tria fortepianowego. 

Największe jednak wrażenie wywarły pieśni. 
Są to prawdziwe klejnoty formy, w której po- 
mysłowość muzyka połączyła się z inteligencyą 
psychologa. W jego pieśniach melodya jest wy- 
razem nastroju lirycznego, dramatycznego, we- 
sołego, smutnego, rozpacznego, stosownie do 
znaczenia słów, a akompaniament ściślejszą cha- 
rakterystyką wyrazu. Cznć tu, iż Zeleńskiemu 
pomysł przychodzi wraz z formą; nie dorabia 
on akompaniamentu do melodyi, lecz, jak ma- 
larz, widzi w wyobrażni swej jednocześnie 
kształt i barwę przedmiotu, rysunek i koloryt. 
Cała pieśń, cała kompozycya rodzi się odrazu 
w duszy twórcy, a dalsza praca, obrobienie 
techniczne, oparte na refleksyi artysty, nie jest 
bynajmniej wałkowaniem myśli, lecz dopasowy- 


Lutnia lwowska, reprezentowana przez 4 de- 
legatów (dr. Szulisławski, dyrektor Cetwiński, 
Slawiczek i Tustańczyk), przez usta swego pre- 
zesa dra Szulisławskiego wyraziła cześć 
Zeleńskiemu i złożyła w darze ozdobny adres. 

Delegacya krakowskiego Koła literacko-arty- 
stycznego, złożona z prezess Juliusza Kossa- 
ka i wiceprezesa Michała Bałuckiego, zło- 
żyła jubilatowi wyrazy hołdu i piękny krzew 
lauru z wstęgą, opatrzoną stosownym napisem. 

Następnie stanęła przed jubilatem deputacya 
„Chóru akademickiego“ i wręczyła piękną lirę 
z kwiatów. 

Krakowska „Lutnia“ przez usta prezesa swe- 
go p. Konstantego Lipowskiego złożyła 
Żeleńskiemu wyrazy czci i wręczyła dyplom na 
członka honorowego. 

Grono profesorów konserwatoryum krakow- 
skiego (pp. Domaniewski, Szopski, Singer i Ba- 
rabasz) złożyło wyrazy hołdu i piękny dar swe- 
mu kierownikowi i mistrzowi. 

Imieniem dawnych uczniów Żeleńskiego sta- 
nęła deputacya, której imieniem p. Gawroń- 
ski wręczył jubiłatowi wielki wieniec laurowy. 

Obecni uczniowie i uczennice również znale- 
żli się na estradzie i mistrzowi swemu przez 
usta p. Jendla złożywszy podziękę za jego 
trudy pedagogiczne, wręczyli piękny liść lauru. 

Imieniem brodzkiego Towarzystwa muzyczne- 
go adw. dr. Csesznak złożył jubilatowi dy- 
plom na członka honorowego. 

Żeleński, wzruszony do głębi, w krótkich 
słowach przemówił w sposób następujący: „Nie 
mam słów, by godnie odpowiedzieć na wszyst- 
kie łaskawe dla mnie słowa i wyrazy uznania. 
Zwracam się przedewszystkieru do publiczności 
z podziękowaniem za to, że była łaskawa zgro- 
madzić się tak licznie i sprawić mi chwilę uro- 
czystą, której pamięć do grobowej przewi ”wam 
deski. Także wam, panowie delegaci, serdecznie 
dziękuję, za słowa tak na mnie łaskawe, za u- 
znanie, na które bynajmniej nie zasłażyłem. 
Chwila obecna tak mnie usposobiła, iż widzę, że 
mało dotąd zrobiłem i że teraz dopiero wiedzieć 
będę, jak pracować należy. Trzeba mi teraz ży- 
cie rozpocząć na nowo, ale braknie już na to 
siły. To jeduo przeświadczenie wyniosę z tej 
chwili, że najlepiej śpiewać sobie, nie komu, s0- 
bie tj. narodowi!“ 

Frenetyczne oklaski ozwały się w odpowie- 
dzi na te proste a tak wymowne słowa mistrza. 
Przez długich chwil kilka oklaski coraz bardziej 
rosły, potęgowały się, wzmagały, aż ucichły, 
gdy na estradę wstąpił jeden z członków ko- 
mitetu i zaznaczył, że z wszystkich dzielnie 
Polski, od wszystkich wybitniejszych społeczeń- 
stwa naszego osobistości, nadeszły listy, adresy 
i telegramy. 

Telegramy. 

Z mnóstwa telegramów nadesłanych na jubileusz 
przytaczamy następujące: Adam Wroński, Mieczy- 
sław 5achorowski, Bandrowski i Heller, -Aleksander 
Tchórznicki, Maryanowie Jędrzejowiczowie, Towa- 
rzystwo dziennikarzy polskich, Antoni Łiske, Re- 
dakcya Wiadomości artystycznych, Zofia Zakrzew- 
ska, Tadeusz Langie, Czesi we Lwowie, Włady. 
sław Barącz, Młodzież warszawska. Kuryer war- 
szawski, Hoffmann z Berlina, Ignacy Paderewski, 
Adamowie Sierakowscy, Kwileccy, Kaliskie Towa- 
rzystwo muzyczne, Redskcya Spiewu kościelnego 
w Płocku, Tichonow z Charkowa, Towarzystwo 
muzyczne w Stanisławowie, „Echo“ lwowskie, Wła- 
dystaw Górski, Trombini z Warszawy, Czesi 


waniem szczegółów, stylizacyą. To też wszystkie 
pieśni Zeleńskiego, niezależnie od nastroju, co 
jest rzeczą psychologa, niezależnie od pomysło- 
wości w modulacyach i rozkładzie akordów, 
określających nastrój, co jest rzeczą muzyka, 
odznaczają się” niezmierną wytwornością gszcze- 
gółów, przyborów technicznych, wybornie dopa- 
sowanych do charakteru kompozycyi i to jest 
rzeczą artysty, „wielbiciela bałwochwalczego 
doskonałości w sztuce“. 

Głębokość psychologa, szlachetna pomysłowość 
muzyka i wytworność artysty, który najgenia|l- 
niejszych nawet myśli nie puszcza w świat bez 
subtylizacyi w formie, oto trzy cechy zespolone 
we wszystkich utworach Żeleńskiego, oto trzy 
rysy znamienne jego indywidualności. Indywi- 
dualność to złożona, ale czasy prostoty w sztuce 
minęły jnż dawno i kto wie, czy nie bezpowro- 
tnie. Naturalnie, wpływa to niezmiernie na 
zmniejszenie popnlarności utworów, lecz czy 
Beethoven, Schumann, Brahms, których Żeleński 
jest bliskim krewniakiem w formie, są popularni? 
„Populus — jak powiedzieli bracia Goncourt — 
lubi tylko legendę i szarlatana*. 

Nie mniej jednak Żeleński z biegiem czasu 
staje się coraz bardziej popularnym, jakkol- 
wiek muza jego zlekka tylko i zrzadka wy- . 
raża się językiem miłości zmysłowej, a rytmem 
tańców narodowych, jedynie przystępnym dla 
mas, posługuje się prawie wyłącznie w formie 
kompozycyi rozszerzonej. Przewrotu tego je- 
dnak dokonała nie zmiana w charakterze twór- 
czości Żeleńskiez0, ale bardziej dekoratywna 
forma kompozyeyi: opera. 

Po dziesięciu latach pobytu w Warszawie 
(do 1878 roku. jako profesor Instytutu mazy- 
cznego, a od 1578 do 1881, jako dyrektor Towarzy- 
stwa muzycznego), Zeleński przeniósł się do 
Krakowa, gdzie dzięki jego zabiegom i stosun- 
kom powstało konserwątcryum, którego też on, 
od 1888 roku, jest dyrektorem. 
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z Ostrawy Morawskiej, Lira warszawska, librecista 
„Goplany* German Ludomił, ks. Surzyński z Po- 
znania, Horbowski z Moskwy, Zygmnnt Stojowski, 
Konserwatoryum lwowskie, Dembiński z Poznania, 
Lutnia warszawska, Ludwik Grossmann z Peters- 
burga, Helena Szajnochowa, Amborski, Słowiańskie 
Stow. śpiewackie w Wiedniu, Artyści opery war 
szawskiej, Profesorowie konserwatorynm warszaw- 


skiego, Stefania Mikuli, Artyści warszawscy mający 


śpiewać „Goplanę*, Bogusławski, Chór lwowskiego 
„Sokoła“, Sekcya Moniuszki w Warszawie, Walery 
Wysocki, Zakład im. Ossolińskich we Lwowie, 


Warszawskie Echo muzyczne, Artyści opery lwow- 
skiej, Lutnia radomska, Dyrektor czeskiego teatru 


narodowego w Pradza Szubert imieniem teatru, 
Biesiada literacka, Jan i Edward Reszkowie, (re 
bethner i Wulf. Jan Maurycy Kamiński z rodziną, 


Warszawskie Tow. muzyczna, Edward Porębowicz, 
Wiikiewiczowia, Piotr Maszyński, Kwartet lwowski 
i t. d. Oprócz tego wiele depesz od osób prywa- 


tnych, dawnych uczniów i uczennic jubilata. 
Koncert. 


Ułożenie programu wczorajszego nad wyraz 


wytwornego koncertu, to wyłączna zasługa dy- 
rektora Barabasza. On to wybrał uajpiękniej 
sze i najpotężniejsze utwory mistrza, zaprosił 
do kierowania utworami temi dwóch kompozy- 
torów polskich pp. Zygmunta Noskowskiego 
z Warszawy i Henryka Jareckiego ze Lwo- 
wa i sam stanął u pulpitu dyrektora z batutą 
w ręku. P. Barabasza to także zasługa, że wy- 
konanie wczorajszych utworów było w całem 
tego słowa znaczeniu znakomite, a składność gło- 
sów w chórze, jedność w orkiestrze, dały wymo 
wne świadectwo, jakie trudy musiał zwalczyć, 
ile mozołów ponieść szanowny dyrektor, aby 
wielkie dzieła wielkiego mistrza naszego w tak 
ponętną przybrać szatę dobrego i skończonego 
wykonania. 

Na pierwszy ogień poszła orkiestra Towarzy- 
stwa, która odegrała uwerturę Żeleńskiego do 
opery „Janek*. Rzecz to prześliczna, osnuta na 
tle motywów swojskich, ilustrująca nader efekto- 
wnie burzę, wyprawę zbójecką Janka i jego 
przygody romantyczne. Brak miejsca nie po 
zwala nam na bliższe omówienie potężnego 
dzieła, zazuaczymy tylko, że wykonanie jego 
pod dzielną batutą Noskowskiego było 
w istocie czemś doskonałem. 

Gdy Noskowski żegnany serdecznym okla- 
skiem opuścił estradę, a mistrz Żeleński na 
wszystkie strony dziękował za objawy uznania 
i zapału, jakie dzieło jego wywołało, dał się 
słyszeć piękny głos harytonowy powszechnie 
cenionego Śpiewaka p. Gabryela Górskiego. 
Artysta z niezrównanem ciepłem odśpiewał pię- 
kne pieśni Żeleńskiego („Dzikie sny*, „Tęsknota 
za zimą“), a zrgeszony powtórzyć musiał tę 
UaiatE!9. 

Z kolei stanął na estradzie chór Towarzystwa 
muzycznego i przy dźwiękach orkiestry odśpie- 
wał kantate: „Niech żyje nam“ na cześć jubi- 
lata. Oklaskami przyłączyła się zgromadzona 
publięzność do tej owacyi. Następnie zabrzmia- 
ła potężna nuta psalmu, skomponowanego przez 
Żeleńskiego do słów Kochanowskiego. Chór To 
warzystwa muzycznego, wzmocniony kilkoma 
przepysznemi głosami lwowskiej „Lutni“, od 
śpiewał to dzieło pod kierunkiem p. Baraba- 
sza tak pięknie, że wzruszony kompozytor 
wstąpił na estradę i $piewakom serdecznie po- 
dziękował. 

Nie omieszkała także wziąć udziału w wczo- 
rajszym koncercie, umyślnie z Warszawy przy- 
była, p. Józefa Szlezygierówna. Doskona- 
ła pieśniarka nasza, która szczególnie celuje 
prześlicznem wykonaniem pieśni Żeleńskiego, 
była przedmiotem wielkich i ciągłych owacyj. 
Tradnobo sobie wyobrazić możność lepszego 
wykończenia tych pięknych piosnek jubilata, 
jak „Zawód“, „Co mi tam“, „Grajek“ — tru- 
dno lepiej zaśpiewać „Zaczarowaną królowę“, 
w której panna Szlezygier sama czaruje. Okla 
ski, oklaski i jeszcze raz oklaski były jedyną 
a wymowną odpowiedzią zgromadzonej publi- 
czności na cudowny śpiew warszawskiej śpie- 
waczki. Żeleński serdecznie dziękował dosko- 
nałej pieśniarce i piękny ofiarował jej bukiet. 

Wieczór  zakońezyły sprawnie wykonane 
przez orkiestrę pod batutą p. Jareckiego. 
„Tańce litewskie“ z Konrada Wallenroda, 
w których p. Eber nader efektownie odegrał 
piękne solo na skrzypcach. 

Programy koncertu były nadzwyczaj gusto 
wne. Tworzyły zeszycik o 8 stronnicach druku, 


Ta niezależnie od licznych utworów wokal 
nych, instramentalnych i orkiestrowych, a jest 
ieh 38, opatrzonych liczbami porządkowemi i 
18 bez numerów, powstały trzy dzieła wielkie: 
„Konrad Wallenrod* wystawiony we Lwowie 
w 1885 roku, „Goplana“, grywana w Krakowie 
i Lwowie od 1596 roku i „Janek“, którego u 
werturę wykonano w dniu 6 gruduia na 
koncercie jubileuszowym w Krakowie. 

Powodzenie „Konrada Wallenroda“, jakkol- 
wek dzieło to obfituje w ustępy wspaniałe, nie 
było zadowalniające, częścią z powodu wykona- 
nia słabego, częścią zaś z powodu jednostajno- 
ei nastroju zarówno libretta, jak i muzyki. 
Za to „Goplana“ wywarła wrażenie wielkie. 
Jest tam cały Żeleński ze swoją indywidualno 
ścią złożoną, ze swoją skłonnością do poetyzo- 
wania, ze swoim liryzmem szlachetnym a głę- 
bokim, ze swoim nastrojem dramatycznym, ze 
awoją energią w pornszaniu mas, wreszcie ze 
swoją wiedzą gruntowną fachowca, który, świa- 
domie używa środków sztuki: harmonii, kontra- 
punktu, orkiestracyi, ale w miarę, odpowiednio 
do nastroja ucznć, do momentów psychologi- 
cznych dramatu. Są tam chwile czarujące poezyą, 
lub porywające przedźwiękiem nuty swojskiej; 
są też ustępy wstrząsające siłą uczucia i nastro- 
jem dramatycznym, jak n. p. potężny finał trze- 
ciego aktu. 

Jubileusz Żeleńskiego, w czterdziestą rocznieę 
jego działalności twórczej i pedagogicznej, to 
hołd oddany pięknej duszy człowieka i artysty, 
który, przez czterdzieści lat pracy samodziel- 
nej w życiu i w sztuce, wyrażał ją w formie 
szlachetnej. 

A. Śygietyński. 


„ZZO 


na welinowym papierze. Wierzchnią okładkę 
zdobił wierny portret jubilata — a na stronni- 
cach następnych znalazły się słowa do utworów, 
podczas koncertu wykonanych. „micz 


Bankiet. 


Na bankiet po koncercie urządzony w górnej 
sali Sokoła, zebrało się z górą stu uczestników. 
Jubilat zajął miejsce honorowe, pomiędzy hr. 
Stanisławem Tarnowskim, prezesem akademii, 
a hr. Janem Potockim. Orkiestra wojskowa przy- 
grywała u wstępu do sali. Pierwszy, z licznych 
następnie toastów, wzniósł prof. dr. Kaspa- 
rek, b. prezes Tow. muzycznego i gospodarz 
komitetu urządzającego obchód Widząc w jubi- 
lacie rycerza ducha, w pracy jego zdobycz cy- 
wilizacyjną życzył, aby i nadal tworzył arcy- 
dzieła. Następnie od galicyjskiego Tow. muzy- 
cznego składał życzenia prof. K ad yi ze Lwowa. 

Jubilat wyraził podziękowanie wszystkim wy- 
konaweom koncertu, chórom, dyrygentom pp. 
Barabaszowi, Jareckiemu i Noskowskiemu, ka- 
pelmistrzowi Heydzie i komitetowi urządzające 
mu uroczystość, pijąc w ręce prof. Kasparka. 

Prof. Morawski w, serdecznym 
wzniósł zdrowie rodziny Żeleńskich, dowodząc, 
że wielki wpływ na umysł jubilata zawdzięczać 
trzeba zacnym kobietom. Dziękował imieniem 
rodziny p. Stanisław Żeleński. 

Prof. Paweł Popiel poruszył czasy koleżeń 
skiego pobytu wraz z jubiłatem i prof. Macie. 
jem Jakubowskim w Pradze czeskiej i wśród 
grzmotu braw wzniósł toast na cześć złotej 
Pragi. 

Redaktor Tomkowicz pił na cześć delega- 
tów, nie gości w Krakowie, bo wszyscy oni sa- 
mi swoi i dziękował za przybycie. 

Zygmunt Noskowski mówił o ideale pra- 
cy w sztuce, gdy może ona być dla ojczyzny i 
rodaków, jak jej służy Źeleński. 

Jubilat wzniósł” toast na cześć kolegów muzy- 
ków polskich, w ręce Noskowskiego. P. Stani- 
sław Zeleński, syn jubilata, toastował na 
cześć komitetu urządzającego obchód w ręce pp. 
Barabasza i Hegenbergera. Przemawiali dalej 
prof. Balasits ze Lwowa, dr. Szulisł a w- 
ski, prezes Lutni lwowskiej, redaktor Zycia 
Szczepański, artysta-malarz Tettmajer, 
pijąc na cześć wielkiego w sztuce jubilata Ze- 
leńskiego i wielkiego w zasłudze obywatelskiej, 
prezesa Towarzystwa muzycznego dra Jordana, 
wreszcie dłuższem przemówieniem, imieniem ko- 
legów z gimnazyum św. Anny, zakończył toa- 
sty hr. Stanisław Tarnowski, wnosząc: ko- 
chajmy się. 

Nastrój zebrania był nietylko poważny, lecz 
i serdeczny zarazem. Niesłychany upał panował 
w sali, mimo to dopiero po godzinie 2 rozeszli 
się uczestnicy. 


Węgry o ugodzie. 


Wczoraj wniósł rzeczywiście w parlamencie 
węgierskim bar. Bantfy zapowiedziane przedło” 
żenie, regulujące prowizorycznie sprawę ugody: 
Nosi ono tytuł: „Projekt ustawy o pro- 
wizorycznem uregulowaniu spraw 
ełowych i bankowych, jakoteż i 
innych, pozostających z niemi 
w związku”. Przedłożenie to składa się 
z trzech paragrafów. 

$ 1 postanawia, że wszystkie te układy eko- 
nomiezne między Anustryą a Węgrami, które 
przestają obowiązywzć z ostatnim dniem b. r, 
zostają przedłużone do końca r. 1898 
z zastrzeżeniem, Że tym ustawom odpowiadające 
stosunki i wzajemność będą zachowane. $ 2 upo- 
ważnia skutkiem tego ministra skarbu do za- 
warcia odnośnego układu z Bankiem 
austryacko-węgierskim. $ 3 zaś zazna- 
cza, iż niniejsza ustawa wchodzi w Życie z d. 
1 stycznia 1898 r., a traci moe obowiązującą 
przed końcem grudnia tegoż roku. Traci ją tak- 
Że w razie jeśli obie połowy monarchii zawrą 
nowy układ. Poleca się przy tem rządowi, aby 
na wypadek, gdyby odnośne ustawy nie były 
uchwalone w sposób konstytucyjny, najpóżniej 
do d. 1 maja 1598 r. w obydwu połowach mo- 
narchii przedłożył projekty nowych ustaw, 
odnoszących się do sprawy obiegu banknotów i 
innych w $ 1 omówionych spraw, i to tak weze- 
śmie, aby one mogły już być uchwalone przed 
d. 31 grudnia 1598 r. Gdyby z jakichkolwiek 
powodów status quo lub wzajemność zostały na 
ruszone przed 31 grudnia, upoważnia się rząd 
do natychmiastowego wniesienia 
projektu nowych ustaw, mających na 
celu ochronę finansowych i ekonomicznych inte- 
resów Węgier. 

Dla uzasadnienia tego przedłożenia zabrał głos 
prezydent ministrów Banffy na wczorajszem 
posiedzeniu parlamentu węgierskiego. Przemó- 
wienie jego przyjęte i przerywaue ironieznemi 
okrzykami ze strony skrajnej lewiey, tj. partyi 
niezawisłości, streszezało się w następjących 
punktach. Kilka miesięcy temu rząd przedłożył 
[zbie projekt ustawy, przedłużającej czasowo 
układ cłowy i handłowy i przywilej bankowy, 
jakoteż regulujący inne kwestye z niemi w bli- 
skim pozostające związku. Na podstawie tej u- 
stawy przyszło do t. zw. prowizoryumu: 
godowego. Zawiera ono postanowienie, że 
tylko wtedy wejdzie w życie, jeśli także w Au- 
stryi analogiczna ustawa będzie uchwaloną w 
sposób konstytucyjny. Rząd jednakże nie uważa 
za stosowne przedłożyć koronie ustawę tę do 
sankcyi, ponieważ okoliczności ułożyły się tak, 
że niema pewności, aby podobna usta- 
wa mogła przyjść do skutku w Au- 
stryi w drodze konstytucyjnej. Rząd 
uważa za swój obowiązek nie dopuścić do tego, 
aby nadzwyczajnej wagi interesy Węgier, zwią- 
zane z tą sprawą, pozostały bez ustawowego 
określenia. Stąd też uważa także za swój obo- 
wiązek, eo już zaznaczył przy rozprawach nad 
prowizoryum, skorzystać z $. 68 ustawy ugodo- 
wej, zapewniającego samodzielność Węgrom i 
przedłożyć niniejszą ustawę. 

Dla objaśnienia czytelnika dodać wypada, że 
podobnie jak $. 68 ugody upoważnia Węgry do 
samodzielnego regulowania kwestyj, z nią zwią- 
zek mających, tak samo $. 14 odnośnej ustawy 
dla krajów w Radzie państwa reprezentowanych, 
daje rządowi austryackiemu prawo w nagłych 


toaście 


NOWA REFORMA. 


wypadkach, gdy Rada państwa nie obra 
duje, wydawać prowizorycznie odnośne rozpo- 
rządzenia. Stylizacya tego paragrafu nie jest 
przecież tak dobitną, jak paragrafu węgierskie- 
go i to tem bardziej, że Rada państwa chwilo 
wo jest odroczoną, lecz mogłaby być każdej 
chwili zwołaną, gdyby nie obstrukcya. Tak, czy 
owak — w braku innych środków państwowo 
prawnych — $. 14 będzie musiał być u nas 
zastosowanym, podobnie jak $. 65 na Wẹ- 
grzech. 

Na żądanie, postawione ze strony skrajnej le- 
wicy, przedłożenie rządowe odezy- 
tano in extenso, a na żądanie p. Kossutha, 
który chciał zgłosić w tej sprawie specyalue 
wnioski, a mowę, celem ich uzasadnienia, wy- 
głosić jutro, odłożono rozprawę w myśl powyż 
szego żądania. Na tem zamknięto posiedzenie 
Izby wśród okrzyków, pochodzących ze skrajnej 
lewicy: „Niech żyją Węgry niezawisłe!*. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 7 grudnia. 


Telegramy berlińskie donoszą, że w niedzielę 
podczas przyjęcia prezydyum parlamentu nie, 
mieckiego, cesarz Wilhelm poruszył w rozmowie 
między innemi ostatnie wypadki w Austryi, 
przyczem w zbyt silnych, jak na obcego monar- 
chę, wyrażeniach potępił zajścia w austryackiej 
Radzie państwa i wyraził nadzieję, że podo 
bne skandale nie zdarzą się w par 
lamencie niemieckim, gdyż zdolne były- 
by jedynie podkopać i zniszczyć parlamenta- 
ryzm. 

Następnie eesarz wyraził swe zadowolenie, że 
parlament uznaje ważne znaczenie przedłożenia, 
dotyczącego marynarki, i że przedłożenie to jaż 
postawione zostało na porządku dzieunym. Ce- 
sarz prosił także o szybkie załatwienie tego 
przedłożenia, a gdy mu zwrócono uwagę, że 
parlament w ostatniej sesyi nie może powziąć 
uchwał, któreby krępowały przyszły parlament 
cesarz odrzekł, iż spodziewa się, że przyszły 
parlament nie sprzeciwi się uchwałom obecnego. 

Rozprawa nad przedłożeniem o wzmocnieniu 
floty już się rozpoczęła na wczorajszem posie- 
dzeniu parlamentu. Jako pierwszy mowca opo- 
zycyi przyszedł do słowa socyalny demokrata 
Schónlank, który w gwałtowny sposób wy- 
stąpił przeciwko osobistej polityce ce- 
sarza Wilhelma. Oświadczył on że rząd 
zmierza do odebrania parlamentowi jedynego 
prawa, jakie posiada, układania budżetu, a przed 
łożenie, dotyczące marynarki, jest niczem innem, 
jeno spełnieniem Życzenia cesarza ; jednak ro- 
mantycy na tronie są nader niebez- 
pieczni, zwłaszcza gdy cheą swe teorye prze- 
prowadzać w Życiu praktycznem. Mowca zwró- 
cił także uwagę, że powaga parlamentu jest 
ustawieznie podkopywana rozmaitemi przemó- 
wieniami, adresami, telegramami i tym podobne 
mi jałowemi enuncyacyami. 

W Sejmie węgierskim przedłożył minister 
skarbu budżet na rok 1898. Zwyczajne wy- 
datki wynoszą 440 084.228 złr., zwyczajne do- 
chody 470,605.451 złr.; nadwyżka obliczona jest 
zatem na 21,521.223 złr. Nadzwyczajne wydat- 
ki wynoszą 49,156.342 złr., nadzwyczajne do- 
chody 27,710.540 złr.; niedobór obliezono zatem 
na 21,445.503 złr. Ogólna cyfra wydatków wy- 
nosi 499,240.570 złr., ogólna cyfra dochodów 
498,316.371 złr., a ogólna nadwyżka 75.721 
złr. W stosunku do roku 1597 nadwyżka wy- 
nosi więcej o 13.056 złr. 


Sprawa Lsterhazy'ego. 


Dzienniki paryskie omawiają szczegółowo 
nową fazę sprawy Dreyfusa i Ester- 
hazyego, i mie tyle zwracają uwagę na de- 
cyzyę generała Saussiera, który zarządził 
wytoczenie śledztwa formalnego przeciwko Ester- 
hazy'emu, ile raczej na oświadczenia, złożone 
przez Mólinea i bilłota w Izbie deputo- 
wanych. Oświadczenia te zrobiły silue wraże- 
nie, ponieważ okazuje się z nich, że rząd chce 
uniknąć rewizyi procesu Dreyfusa, i że w 
sferach decydujących są czynniki, zasłaniające 
Esterhazy'egu, choćby wbrew wymaganiom spra- 
wiedliwości. Co zaś najdziwniejsze, że większość 
Izby, uniesiona szowinizmem , przyznała słu- 
szność rządowi i powzięła uchwałę, tendencyj- 
nie ograniczającą bieg akcyi sądowej. — CIć. 
menceau w organie swym Aurore woła z te- 
go powodu do większości parlamentarnej: „Po- 
tępiacie tych, którzy nie żądają niczego innego, 
jeno sprawiedliwości i prawdy! Chcecie przy- 
ćmić światło, ale nie zdołacie go zagasić!* — 
Charakteryzując następnie zachowanie się mini- 
stra wojny, zapytuje Clémenceau: eo skłoniło 
Billota do popełnienia takich nielegalnych 
kroków, jak nieprawne rewizye domowe, złe 
obchodzenie się ze świadkami, pułkownikiem 
Piequartem i panią Boulancey, wreszcie 
osłanianie tego „ułana*, któremu dano czas do 
uprzątnięcia swych papierów i nietylko go do- 
tychczas nie aresztowano, ale nie dokonano na- 
wet rewizyi w jego mieszkaniu? Jak pogodzić 
zakaz ponownego zbadania słynnego bordereau 
przez rzeczoznawców z honorem armii i jej sze 
fów? Pod pretekstem ratowania tego honoru ta- 
muje się wymiar sprawiedliwości; ale honorowi 
armii jedno tylko uwłacza, że jej szef uparcie 
użycza temu „ułanowi* swej skandalicznej pro- 
tekcyi*. 

Aurore ogłasza równocześnie formalne zaprze- 
czenie Scheurera-Kestnera, wymierzone 
przeciwko oświadczeniom Mćóline'a. — Móline 
powiedział, że rząd nie otrzymał żadnego ma- 
teryału dowodowego od Scheurera - Kestnera, 
tymczasem on zapewnia, że w ciągu rozmowy 
z ministrem Billotem, która trwała cztery i pół 
godziny, przedstawił mu cały materyał dowo- 
dowy, jaki zebrał dla wykazania niewinności 
Dreyfusa; mówił o tem także z Mólinem. 

Zdaje się, iż Scheurer - Kestner poruszy tę 
sprawę w senacie, i że senat przedstawi swe 
zdanie opinii Izby deputowanych, eo utrudniło- 
by w wysokim stopniu położenie rządu, a e- 
wentualnie mogłoby wywołać przesilenie gabi- 
netowe. 


Kraków. 8 Grudnia 1897. 


KRONIKA. 


MMreków, | grudnia 


Następny numer naszego dziennika, ze względu 
na przypadająca jutro w środę uroczyste święto, 
wyjdzie dopiero we czwartek o zwykłej porze. 

Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej. 
z okazyi przyjazdu hr. Badeniego do naszego mia- 
sta, zwołał p. prezydent Friedlein na dzisiaj o go 
dzinie 6 wieczorem. 

Owacye dla hrabiego Kazimierza Badeniego. 
Hr. Kazimierz Badeni wraz z żoną przybył dziś 
pociągie m warszawskim do Krakowa. Na dworcu 
powitali hrabiego prezydent miasta p. Friedlein, 
dyrektor kasy oszczędności p. Franciszek Slęk, 
grono obywateli i młodzież akademicka w liezbie 
kilkudziesięciu, wzncszących okrzyki: Niech żyje! 

Następnie udali sie hr. Badeniestwo do pałacu 
Potockich „pod baranami*. 

O godzinie kwadraus na © n wrót wszechnicy 
zgromadził sie olbrzymi zastęp akademików, nczniów 
innych szkół wyższych, a nawet liczna gromada 
studentów gimnazyatnych. Tow. „Harmonia* wy 
słało tamże swą orkiestrę, która przed wyruszeniem 
pochodn zagrała patryotyczną pieśń „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła”, poczem tłum młodzieży uformo 
wanej czwórkami ruszył w spukojn i poważnie w 
stronę Rynku, prowadzony dźwiękami marsza, — 
W środku miasta przyłączyły się do młodzieży ce- 
chy rzemieślnicze z chorągwiami. Cały pochód za 
trzymał się przed pałacem hr. A. Potockiego „pod 
baranami*, gdzie bawił hr. Badeni, 

Po trzykrotnem wzniesienin entuzyastyczn:go o 
krzyku: „Niech żyje!“ i odegranin „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła”, ukazał się w drzwiach wchodo- 
wych na dole br. Badeni, dziękując za serdeczne 
oznaki uczucia, Wtedy akad. Pnsławski w imienin 
młodzieży polskiej odezwał się w następnjące sło 
wa: Składamy u stóp Waszej Ekacelencyi wyrazy 
czci, najgłębszego szacnnku i uwielbienia za nie- 
spożytą pracę nad dobrem państwa, kraju i naro 
dowości. Aklamujemy męża stann, który wysoko 
dźwignął sztandar narodowy i bumanitarny, Na za 
kończenie mówca wzniósł okrzyk na cześć hr. Ba- 
deniego, który zebrani powtórzyli z zapałem. 

Imieniem cechów i mieszczaństwa powitał hr. 
Badeniego p. dr. Dobija, po nim przemówił 
krótko pewien Czech, 

Hr. Badeni odpowiedział w kilkn serdecznych 
słowach, poczem muzyka wykonała jeszcze raz 
„Jeszcze Polska nie zginęła”, a wszyscy pochwy- 
cili słowa marsza i wśród choralnego śpiewn po- 
chód ruszył napowrót pod mury uniwersytetu, 

Pochód wśród okrzyków „Niech żyje Badeni!* i 
„Pereat Gautsch!“ postępował Rynkiem, ul. Szaw- 
ską i wzdłuż plant. Przed gmachem uniwersytetn 
przemawiali akad. Rydeli Pnsłowski, nawo 
łując kolegów, aby wzięli ndział w nroczystym po- 
chodzie z pochodniami, jaki odbędzie się wieczorem, 
Akad. Pusłowski podał do wiadomości zgromadzo 
nych treść powitania, wygłoszonego przezeń w pa- 
łacu „pod baranami*, 

Dziś o godz. 8 wieczorem młodzież w porozu 
mieniu z cechami zbiera się powtórnie, aby tłu- 
mnie odprowadzić br. Badeniego na dworzec ko- 


lejowy. 
Hr. Badeni mieszka w hoteln Saskim i — jak 
się dowiadnjemy — o godz. kwadrans na dziesiątą 


odjeżdża pospiesznym pociągiem do Buska. 

Adresy do Seweryny Duchińskiej, zebrane od 
Czytelni kobiet, z winietą artystki-malarki p. M. 
Podlewskiej i wierszem tytułowym p. A. Bandrow- 
skiej, od redakcyj dzienników i czasopism krakow- 
skich, z winietą i podpisami od uczennie knrsów 
Baranieckiego, Stow. i instytucyj krakowskich ko- 
biecych i męskich, w przyszłym tygodniu odesła 
nemi zostaną. 

Z uniwersytetu. Aula nniwersytecka otwarła 
dziś swe podwoje dla uroczystości imatrykulacyj- 
nej. Punkt o godz. 11 rektor ks. Knapiński w to 
warzystwie dziekanów poszczególnych wydziałów 
zagaił uroczystość mową wstępną, skreślającą w kró 
tkich słowach zadania i obowiązki słnchaczów, zale- 
cającą przedewszystkiem nowo wstępującym trzy- 
mać wysoko sztandar honoru rzeczypospolitej aka 
demickiej. Następnie odbyła się zwykła ceremonia 
imatrykulacyjna: podanie ręki przez każdego słu 
chacza rektorowi i swojemu dziekanowi na znak 
zobowiązania , że bacznie będzie wypełniać statuty 
Almae matris. 

Wieczorne wykłady popularne. Jutro, we Środę 
o godz. 7 wieczorem w amfiteatrze nowodworskim 
gimn. św. Anny wykład p. Konecznego z historgi 
polskiej. 

Minister oświaty zatwierdził nchwałę kollegium 
profesorów uniwersytetn lwowskiego o dopuszczenie 
dr. Szymona Aszkenazego jako prywatnego docenta 
dla historyi nowożytnej na uniwersytecie lwow- 
skim. 

Uprzejmość sekretaryatu Tow. muzycznego w 
Krakowie była wczoraj przedmiotem rozmów i n- 
znania delegatów, przybyłych na jubileusz Żeleń 
skiego. Z przyjęmnościę fakt ten notujemy, bo 
nważamy go niestety za dosyć niezwykły u nas, 
Nie szczędząc trudu i czasu, młody sekretarz To- 
warzystwa p. Jacek Hegenberger spełniał swoje 
obowiązki z wykwintną uprzejmością, w której oby 
miał jak najwięcej nasladowców. 

Na loteryą gospodarczą, odbyć się mającą d. 
12 b. m, w ujeżdżalni „Sokoła* na dokończenie 
budowy szkoły polskiej w Biały, przesłali fanty i 
datki pieniężna: p. J. Gralewski 4 fanty, p. T, 
Lewicka 50 ct., p. P. Jadowski 2 fanty, p. Ed. 
Urban 2 fanty, magazyn Tow. handlowego tuzin 
chusteczek, p, Wojciechowski 2 fanty, p. Grigar 5 
fantów, pp. Kaczmarczyk i Brzeziński 4 fanty, p. 
Armatys 1 złr., bracia Bilewscy 5 fantów, p. M, 
Malek 1 fant, radca Trzaskowski 7 fantów, p. Ja 
rosławowa Dąbrowska koronę, p. A. Kleinberg ko 
ronę, p. Ripperowa 2 złr., p. Zajączkowski 3 fan- 
ty, p. Wentzl 4 fanty, p. W. Głowacki 2 fanty, 
p. K. Czaplicki 3 fanty, p. Kiełpiński 1 fant, p. 
A. Hawełka 5 fantów, p. Szklarski 3 fanty, p. F. 
Kusz fant, Konopiński 2 fanty, p. Wł. Czermak 
1 złr.,p. K. Orzechowski 2 fanty, p. J. Seip 1 
p. J. Launer 3 fanty, p. K. Bujwidowa 5 złr. 

Tow. ratunkowe w Krakowie w listopadzie br. 
udzieliło pomocy 191 razy, mianowicie: w dzień 
124, w nocy 67 wypadkach. Dotkniętych było: 
mężczyzn 101, kobiet 71, dzieci 11. Stanowisko 
pierwszej pomocy urządzono 4 razy. Służbę peł- 
niło ochotników 90, Liczba członków : wspierają- 
cych 240, czynnych: lekarzy 45, medyków 130. 

t Wacław Pomian. Z Wiednia otrzymał Kur. 
Warsz. bolesną wiadomość, że poeta Wacław Po- 


mian (Komierowski) zmarł tam wczoraj. Od dłaż- Í 
szego czasu już niedomagał. Ulgi szukał pod wło- 
skiem niebem. Z Fłorencyi wrócono go do zakład 
dla chorych nerwowych pref. Krafft Ebinga pod 
Wiedniem, gdzie nieuleczalna jnż widocznie cierpie- 
nie położyło kres życiu zdolnego poety. Utwo 
Pomiana drukowały od lat 25 z górą prawie wszy: 
stkie pisma warzzawskia. W ostatnich latach talent 
jego znacznie się wyklarował, dojrzał i rozwinął 
wdzięcznie. Śpiewem łabędzim zgasłego praedwcze- 
śnie był wydany przed dwoma miesiącami króciu 
tki, ala prześliczny tomik sonetów erotycznych, 
które pozostaną w literaturze obok najpiękniejszych 
słów naszej poezyi. Zmarły pracował obecnie nad 
wielkim poematem w styln klasycznym „Iliady“ 
lub „Eneidy*. 

Parę pieśni, czytanych przez Pomiana w kołac 
literackich nprawniało do przypnszczenia, ża bę 
dzie to całość piękna, wytworny zmysł artysty 
styczny i odczncie antyku, kojarząca z głębo 
erudycyą historyczną i mitologiczną Śmierć przeci 
na wątek życia i tych nadziei. 

Raut dziennikarski odbył się w sobotę w sa- 
lach ratnszowych we Lwowie, pięknie udekorowa 
nych przy nader licznym udziale publiczności. Około 
godz. 10 wielka sala ratuszowa się zapełniła i roz 
poczęły się prodnkcye. Część muzyczną programn 
wypełniły: chór „Echa“, śpiew solowy p Jezier- 
skiej i dra BSzulisławskiego, którym akompaniował 
na fortepianie prof, Neauhauser, tudzież gra na 
skrzypcach panny Gąsiorowskiej (Sarasatego „Me- 
lodye cygańskie“ układu własnego koncertanta i 
Liszta Rapgodya XII). Z deklamacyi była jedna 
nastroju poważnym, mianowicie p. Kotarbiński wy 
głosił wiersz Tetmajera p. t. „Evviva larte“, 
po rzęsistych oklaskach, jakiami go publiczność da- 
rzyła, deklamował jeszcze nstęp z czwartej części 
„Dziadów*. P. Ruszkowski wygłosił wieraz bumo 
rystyczny o pewnej miłostce studenckiej i o tem, 
jak ona się skończyła, i dodat drugi wierszyk po- 
krewnej treści, P. Nowacki obrał sobie znany po- 
wszechnie niawinny czterowiersz: „Kukurykn, wstań 
dziewczynko, wstań chłopczyku* itd., aby zmienia- 
jąc każdym razem ton, giesta i mimikę, oddekla- 
mować go kolejno na wzór czterech typów aktor- 
skich: bohatera-amanta, amanta lirycznego, „czar: 
nego charakteru* i amanta komicznego. Ostatnim 
punktem programu była piękna bluetka wierazowa- 
na p. Rossowskiego p. t. „Artykuł wstępny“, ode- 
grana przez p. Stachowicz i p. Woleńskiego. 

Admirał Maksymilian br. Sterneck, naczelny 
komendant austryacko: węgierskiej marynarki, zmar- 
ły nagle w niedzielę, a pcchodzący ze starej ro- 
dziny czeskiej, urodził się w lutym 1829 r. w Ce 
loweu. — Po ukończeniu studyów marynarskich 
wstąpił w r. 1847 do austryackiej marynarki wo- 
jennej. W bitwie pod Lissą 1866 r. wziął udziat 
jako kapitan i komendant okrętu admiralskiego 
„Tegetthof*, którym zatopił włoski okręt admiral- 
ski „Re d'Italia“. Za ten czyn otrzymał krzyż ka- 
walerski orderu Maryi Teresy. W r. 1870 miano- 
wany komendantem portn wojennego w Poli, w r. 
1872 kontradmirałem, przedsięwziął wspólnie z hr. 
Wilczkiem podróż do Nowej Ziemi dła popierania 
anstro-węgierskiej ekspedycyi do bieguna półno 
cnego pod wodzą Payera i Weyprechta. W latach 
1873 do 1875 był komendantem eskadry na mo- 
rzu Śródżiemnem, potem komendantem arsenałn 
morskiego w Poli, w r. 1883 wiceadmirałem, w 
r. 1834 komendantem marynarki i szefem sekcyi 
marynarskiej w ministerstwie wojny, wreszcie w r. 
1888 mianowany admirałem. W roku bieżącym 
przed kilku zaledwie miesiącami obchodził jnbile 
usz 50-letniej słnżby. Zmarły admirał jeszcze w 
sobotę hrał udział w posiedzenin delegacyj. Z po- 
wodu lekkiej uiedyspozycyi opuścił posiedzenie 
wcześniej i powrócił do domu; nie przypisywał 
zresztą swej słabości żadnego znaczenia. Wieczo- 
rem w sobotę udał się na obiad delegacyjny do 
Burgn. Gdy powrócił, położył się do łóżka i ka- 
zał przywołać lekarza sztabu marynarki, który 
nznał stan jego jako niebndzący niepokoja. Cier- 
pienia miały polegać na lekkiej słabości serca. Noc 
spędził admirał bez snu; przy łożu czuwała jego 
małżonka, zaślubiona dopiero w listopadzie roka 
zeszłego. W niedzielę przed połnd. chory pozostał 
w łóżku i nie przyjmował żadnych referatów, nikt 
jednak nie przypuszezrł niebezpieczeństwa. Nagle 
o trzy kwadranse na pierwszą w południe opadła | 
głowa admirała na poduszki, oddech jego urwał 
się i br. Sterneck skonał. 

Do antysemickich zaburzeń w Bukareszcie 
przyszło w ubiegłą niedzielę. Powodem do mich 
był odbyty w dniu 28 listopada meeting żydow- 
ski, którego uczestnicy zaprotestowali przeciw świe- 
żo wniesionemu do parłamentu rumuńskiego proje- 
ktowi ustawy, wykluczającej żydów, nie mogąeych 
dostatecznie udowodnić swego rnmuńskiego pod- 
daństwa, od służby w wojsku rumuńskiem. W od: 
powiedzi na ten meeting, młodzież nniwersytecka 
urządziła ze swej strony wiec, gdzie w sposób sta- 
nowczy i jednomyślny zastrzeżono się przeciw mię- 
szaniu się żydów do spraw kraju, którego nie 84 
poddanymi. Sam wiec odbył się spokojnie, leez 
mob skorzystał — jak zwykle przy podobnych oko- 
licznościach — z dogodnej sposobności i urządził so- 
bie „hnczak* w całem znaczeniu tego słowa. Gdy- 
by nie szyhkie wkroczonie policyi, przyszłohy nie- 
zawodnie do scen takich, jak n. p. w Pradze. 
Dzięki jej jednak rzecz skończyła się na wybiciu 
zpacznej ilości szyb i mniej ważnych szkcdach ma- 
teryalnych domów i sklepów żydowskich. Że prze- 
cież rozruchy niedzielne w Bukareszcie przybrały 
dość poważny cbarakter, dowodzi fakt, iż władze 
dokonały w tym dniu przeszło stu areszto- 
wań ekscedentów. 

Moskiewski pedagog. Z Kowna donoszą: Nau- 
czyciel szkoły lndowej w Taurogach, Dublik, obwi 
niony o oburzająco haniebne postępowanie z u- 
czennicami, wyrokiem rądu okręgowego został ska. 
zany na 10 lat ciężkich robót, 

Związek pisarzy rosyjskish w Petersburgu o 
świadczył się prawie jednomyślnością głosów prze- 
ciwko kcnwencyi literackiej z Francyą. 

Uniwersalna liga kobiet Miss Francis Willard 
w Review of Reviews (New York) podaje niezmier- 
nie ciekawe szczegóły, dotyczące olbrzymiego roz 
woju „Uniwersalnej ligi kobiet“, walczącej z alko- 
holem i tytoniem. W r. 1883, po zwiedzenia przez 
p. Willard „piekieł* w San-Francisco, liga została 
utworzoną. Członkinie jej, wyróżniające się białemi 
wstążkami, składają dowody wielkiego poświęcenia 
i energii w dążeniu do zamierzonego celu. — Jak 
prawdziwe misyonarki podróżują one po wszystkich 
krajach i zakładają filie ligi. Rezultaty, osiągnięte 
przez niektóre reprezentantki, są wprost zdumie- 
wające. Dzięki jednej z nich, mi: nowicie Maryi 


f 


Kraków, 8 Grudnia 1897. 


Hunt, szesnaście milionów dzieci uczęszcza do szkół, 
związanych z ligą, w których dowiadują się, jak 
zgubny wpływ wywierają na organizm: alkohol i 
tytoń, Dewiza ligi ma charakter eklezyastyczny, 
w najszerszem tego słowa zuaczeniu: „Moją para- 
fią jest cały kwiat. Dobrze czynić — oto moja de- 
wiza |* 


Ze Stowarzyszeń. 

= Walne zgromadzenie członków Stow. „Czy- 
tetnia dla kobiet* w Krakowie odbędzie się we 
środę dnia 8 grudnia o godz. 4 po południu w lo- 
kalu Czytelni przy ulicy Szpitalnej 1. 7. Porządek 
dzienny: 1) Sprawozdanie wydziału z działania ca- 
łorocznego, oraz obrotu kasowego i bibliotekar- 
skiego. 2) Wybór nowego zarządu. 3) Zmiana sta- 
tutu. 4) Wnioski członków. 

Ze względu na ważność spraw, dotyczących dal- 
szego rozwoju „Czytelni“, upraszamy o jak najli- 
czniejsze przybycie. 

— Zgromadzenie członków Kółka prawników. 
Dnia 8 b.m. o godz. 11 przed południem odbędzie 
się w Collegium novum walne zgromadzenie człon: 
ków Kółka prawników uniw. Jagiel. 

=— W Kółku historyków uniw. Jagiel. odbyło 
się d. 28 listopada walne zgromadzenie. Po przy- 
jęciu sprawozdania ustępującego wydziału wybrano 
nowy na rok szkolny 1897/8, w skład którego we- 
szli: jako przewodniczący Stanisław Kutrzeba, pra- 
wnik; jako zastępca przewodniczącego Franciszek 
Bujak; sekretarz Gołąb, członkowie wydziału: Ży- 
tyński i Górski. 

== Waine zgromadzenie stowarzyszenia pomocy 
naukowej dla Polek imienia Kraszewskiego odbę 
dzie się w niedzielę dnia 12 grudnia b. r. o godz. 4 
po południu, Porządek dzienny: Sprawozdanie z dzia- 
łalności wydziału za rok 1896; wybór 8 członków 
wydziału; zmiana statutu; wnioski członków. Prze- 
wodnicząca: K. Bujwidowa. Sekretarz: F. Polze- 
muse. 

Na szkołę polską w Biały przestał na ręce p. 
Leontyny Owczarkiewicz p. Karol Sklepiński ze 
Lwowa 100 rubli (128 złr.) od p. Henryka S. z 
Carrary. 


Repertoar teatru miejskiego. 


We środę 8 grudnia: „Małka Szwarcenkopf”, 
sztuka w 5 aktach ze śpiewami i tańcami na tle 
stosunków żydowskich osnuta przez G. Zapolską 
(po raz 13). 

We czwartek 9 grudnia: „Krytycy“, kom. 
w 5 aktach wierszem J. Chęcińskiego (po raz 3). 

W piątek 10 grudnia: „Hrabina Oczko“ (Grae- 
fin Gucherl), krotochwila w 3 aktach Schónthana 
i Koppel-Kllfeldta, przekład M. Gawalewieza (po 
raz 3). Przedstawienia popularne. 

W sobotę 11 grudnia: „Małżeństwo Olimpii“, 
komedya w 3 aktach E Augiera (po raz 1). 

W niedzielę 12 grudnia: „Złodziejka*, dra- 
mat w 5 aktach z prologiem E., Grangé i Lambert 
'Thbibonet (po raz 1). 


Z | ... conn ej 


Bprawy sądowe. 


(Ehrenberg contra Kleczkowski.) 


We wczorajszym numerze Głosu Narodu w O- 
pisie rozprawy sądowej Kaczanowski-Elirenberg 
znajduje się ustęp. który brzmi: „Akta spra- 
wy karńej Kleczkowskiego, tylko 
jednemu -Kleczkowskiemu ubliżać 
mogą“. 

Wobec faktu, iż jedną i jedyną tylko z Ehren- 
bergiem sprawę sądową miałem, poniżej w peł- 
nem brzmieuiu ogłassam w tej sprawie wyrok 
Sądu apelacyjnego w Krakowie, którym sprawa 
ta ostatecznie i nieodwołalnie załatwioną Z0- 
stała. 

Odpis. 

L. dzien. 17556/97. 

Wyrok. 
Obwiniony Antoni Kleczkowski. 
Przestępstwo $. 488 i 496 u. k. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy karny w Krakowie jako 
Sąd apelacyjny wydał w dniu dzisiejszym pod 
przewodnictwem ©. k. Radcy Sądu krajowego 
Stebelskiegu, w przytomności c. k. Radców Są: 
du krajowego Giebułtowskiego, Osadzińskiego 
i Drobnera jako Sędziów, i prakt. dra Lieber- 
manna jako pisarza, względem odwołania się 
Antoniego Kleczkowskiego od wyroku e. k. Są- 
du pow. w Krakowie z d. 10 marca 1897 L. 
4056, mocą którego Antoni Kleczkowski został 
za przekroczenie z $. 488 i 496 u. k. skazany 
na karę areszta przez pięć dni, zamienioną na 
grzywnę w kwocie 30 złr., na zapłacenie oskar- 
życielowi prywatnemu kosztów w kwocie sześć 
złr. wa. i ponoszenie kosztów postępowania kar- 
nego — po rozprawie apelacyjnej, odbytej w d. 
1 pażdziernika 1897 wskutek rozporządzenia 
z dnia 17 lipca 1647 L. 17556 w obecności 
pełnomocnika oskarżyciela prywatnego dra ďa- 
wrowskiego, oskarżonego Antoniego Kleczkow- 
skiego, zostającego na wolności, obrońcy dra 
Schwarza, na zasadzie wniosku, uczynionego 
przez oskarżyciela prywatnego, o zatwierdzenie 
wyroku I. Instancyi 

Wyrok następujący: 

Przychylając się do odwołania Antoniego 
Kleczkowskiego, wyrok powołany w ten sposób 
się zmienia, że oskarżonego co do zarzuconego 
przekroczenia z $. 491 k. k. w myśl. $. 209 lL. 
8 p. k. się uwalnia. Zatwierdza się zaś Wy- 
rok ten w kierunku przekroczenia z §. 49% 
k. k. z powodów przez pierwszego Sędziego 
prawnie uzasadnionych. Co do kary wyrok po- 
wyższy w ten sposób się zmienia, że Antoniego 
Kleczkowskiego w myśl 3. 496 u. k. przy za- 
stosowaniu $ 266 i 261 u. k. zasądza się na 
karę aresztu dwudniowego, zamieniając tako- 
wą na grzywnę w kwocie 10 złr., wreszcie 
co do kosztów karnych, wyrok l-go Sędziego 
zatwierdza się. 

Powody. 

Z przeprowadzonej rozprawy apelacyjnej oka 
zuje się, iż w mr. 37 Głosu Narodu z dnia 16 
lutego 1897 r. pojawiła się notatka, poczynają- 
ca mę od slów „sensacyjna wiadomość obiega 
Kraków“, zawierająca doniesienie, że główny 
kasyer miejski Aleksander Kłosowski, dopu- 
ściwszy się sprzeniewierzenia funduszów miej- 
skich, zuikł bez śladu. Dnia następnego, t. j. 
17 lutego w nr. 358 Nowej Reformy umieszczono 
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artykuł w kronice, zaczynający się od słów: 
„alarmująca wiadomość*, tej samej materyi się 
tyczący, w którym ogłoszono wiadomości z pre- 
zydyum magistratu zasiągnięte, wedle których 
pogłoski owe o sprzeniewierzeniu przedstawiały 
się na razie jako przedwczesne. /e wiadomości 
te były autentyczne, potwierdził to słuchany 
w charakterze świadka Aleksander Karcz, ze- 
znając, że wiadomości owe podano w Feformie 
zgodnie z informacyami z prezydyum magistratu 
oskarżonemu podanemi. To też artykuł ów od- 
czytany na rozprawie, ogranicza się jedynie na 
przedmiotowej reprodukcyi owych zasiągniętych 
informacyj. W odpowiedzi na powyższy artykuł 
umieścił Głos Narodu z dnia 18 lutego 1897 r. 
nr. 39 ponowny artykuł, w którym Nową Re- 
forme, względnie autora, którym był oskarżony, 


a o czem oskarżyciel wiedział, o plan zatu 
szowania Sprzeniewierzenia 


powodem następującego zajścia. 


lutego 1897 r. 


sie do mnie odnosić", 
kiem żle wychowanym, odpowiedzial oskarżo 


pana“. 


bunał nie miał tem samem podstawy do dalsze 


życiel upatruje obrazę w Zarzucie „nikcze 


oskarżonego 


względnie cskarżonemu 


skiego, imputuje oskarżonemu pogardliwy i nie 


uczciwy Sposób myślenia; — przedstawiony na 


wstępie stan rzeczy jeduak wykazał dowodnie, 
że oskarżyciel douczynienia powyż- 
szego zarzutu nie miał żadnych da 


stawn y. Jeżeli więc w tych warunkach oskar 


żony nazwał następnie postępowanie oskarżyciela 
nikczemnem, to Zdaniem Trybunału fakta 
powyższe dają uzasadnioną podstawę 


do przyjęcia bezkarności oskarżo 


nego po myśli $. 491 ust. 2 u. k. W tej 
mierze więcnależało Antoniego Kle- 


czkowskiego Odoskarżenia uwolnić. 


O ile. wreszcie oskarżonego uznano winnym 
przekroczenia z $-406-u. k. przez zagrożenie 


pobiciem, to w tym kierunku zatwierdził Try 


bunał wyrok I. inst. z powodów przez Sędziego 


I. inst. prawnie uzasadnionych. Co do kary zni 


żył Trybunał takową do 2 dni, zamieniając ją 


va grzywnę w kwocie 10 złr. wa., uważając ją 
za odpowiednią winie. Koszta drugiej instancyj 
Trybunał ze względu na to, że oskarżony 
częściowo sprawę wygrał, nawzajem 


„zniósł. O czem się e. k. Sąd pow. miej. deleg 


karny przy zwrocie akt pod 1/ zawiadamia. 
Kraków 1 pażdziernika 1897 r. 
L. 20067. 


O powyższym wyroku c. k. Sądu krajowego 


kainego jako Trybunału apelacyjnego w Krako- 
wie z dnia 1 października 1897 L. 17556 za- 
wiadamia się Wgo Antoniego Kleczkowskiego 
z poleceniem, aby w ciągu dni trzech pod ry- 
gorem egzekucyjnego Ściąguienia złożył w Są- 
dzie tutejszym grzywnę w kwocie 10 złr. wa., 
powyższym wyrokiem nań nałożoną. 
C. k. Sąd pow. miej. del. karny. 
Kraków dnia 15 października 1897. 
Schnitzel m. p. 

Ponieważ godność osobista moja nie dozwala 
na żadną wymianę słów z wojującym nieprawdą 
przeciwnikiem, nie jemn, lecz ogółowi ludzi u- 
czciwych, bez względu na ich przekonania poli- 
tyczne, oświadczam, że wyrok powyższy 
daje mi zupełną satysfakcyę moral: 
ną. Ci właśnie ludzie uczciwi bez względu na 
ich przekonania, sami ocenić mogą, czy przy- 
czyny, które rozprawę sądową wywołały i cały 
wyrok powyższy, czci mojej uwłaczają. Na 
wszelkie osobiste zaczepki przeciwnika i szy 
derstwa z nazwiska mojego, które nieskalane 


dzieciom moim przekażę, jak dotąd, tak i na 
przyszłość odpowiadać nie będę, należę bowiem 
do wierzących, iż wyrafinowana złość, jak błoto, 
poplamić może odzież, lecz nie godność czło- 
wieka. 


Kraków 7 grudnia 1697 r. 

Antoni Zenoni Kleczkowski, 
współredaktor Nowej Reformy, stały kore- 
spondent i reprezentant krakowski redakcyi 
Kuryera Warszawskiego i Słowa Polskiego. 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne. 


— Biblioteka niemiecka dla młodzieży, opa 
trzona słowniczkiem i objaśnieniami, wydawana przez 
Karola Bobrzyńskiego i Pawła Postela, 
nakładem księgarni L. Zwolińskiego i Spóski w 
Krakowie. Tomik I. Literatura niemiecka dla mło 
dzieży jest zapewne niezmiernie bogatą, lecz wła 
oio dlatego wybór rzeczy odpowiednich dla naszej 
młodzieży jest nadzwyczaj trudny. Roi się tam od 
opowiadań, pisanych w duchu protestanckim. Opo 
wiadania te wprost demoralizujaco wpływają na 
naszą młodzież. Roi się tam od Hohenzollerowsko- 
patryotycznych, a nawet 


naszej młodzieży nią jest odpowiednia. 


E. HELLERA 


Kło- 
sowskiego pomawia. Wedle wyników roz- 
prawy, w pierwszym Sądzie przeprowadzonej, 
stał się powyższy artykuł Głosu Narodu nr. 39 


Przed posiedzeniem Rady miejskiej dnia 18 
siedział Kazimierz Ehrenberg, 
odpowiedzialny redaktor Głosu Narodu, na sali 
posiedzeń Rady miejskiej za stołem reporterów, 
gdy wtem nadszedł oskarżony Antoni Kleezkow- 
ski. sprawozdawca spraw miejskich Nowej Re- 
formy, a wyciagając rękę na powitanie, cofnął 
takową, gdy mu Ehrenberg swą rękę podać 
chciał, i mając na myśli artykuł Głosu Narodu 
z dnia 18 lutego, powiedział do oskarżyciela 
prywatnego wobec Łozińskiego, sekretarza Głosu 
Narodu: „To nikczemność, coś Pan dzisiaj na- 
pisał w sprawie tego zatuszowania, o ile to ma 


Na odpowiedź Ehrenberga, że jest ezłowie- 
ny: „Gdybym miał kij w tej chwili, to obiłbym 


Q ile oskarżyciel czuje się dotkniętym cofnię- 
ciem ręki przez oskarżonego, to w tej mierze 
wyrok l-go Sędziego jest prawemocnym i Try- 


go rozpatrywania tego szczegółu. O ile zaś oskar- 


m ność”, to Trybuuał jest zdania, że zarzut ten 
uzasadnić mógłby wprawdzie istotę przekrocze- 
nia z $. 49l u. k. a mie Z $. 458 u. k., Try- 
bunał jest jednak zapatrywania prawnego, że 
w danym wypadku nastapiła bezkarność 
po myśli $. 491 ust. 2 u. k. 
Nie muże bowiem ulegać wątpliwości, że zarzut 
uczyniony przez oskarżyciela Nowej Reformie, 
y jakoby tevże powziął 
plan zatuszowania sprzeniewierzenia Kłosow- 


nych, że więe zarzutów był bezpod- 


językowemi 
jących 


hakatystycznych pism, 
która obrażają uczucia każdego Polaka i w ręku 
Mimo to 
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opasowych wyborowych od 40 do 41 złr. 
jątkowo złr., Średnich od 36 do 89 złr., po 


ślednich od 34 do 35 złr., niemieckich wołów 
opasowych wyborowych od 41 do 44 złr., wy- 
zir., Średnich od 37 do 40 złr., 
poślednich od 35 do 36 złr., a wołów włościań- 
skich od 24 do 30 złr., byki i krowy płacono 
od 24 do 38 złr. Tendencya: stała, ceny prze- 


jątkowo 


szłego tygodnia utrzymały się. 


wiadomości „Nowej Reformy", 


Wilno, 7 grudnia. Nowy biskup wileński ks. 
Zwierowicz przybył tu onegdaj o godz. 6 
minut 80 rano. Na dworcu powitany został przez 
duchowieństwo dyecezyalne. Wysłuchawszy mszy 
w kaplicy Matki Boskiej w Ostrej Bramie, bi- 
skup udał się do kościoła katedralnego św. Sta- 
nisława, gdzie powitało go uroczyście całe du- 
chowieństwo wileńskie z prałatem Hryniewie- 
ckim na czele. Nowy biskup miał przemowę do 


zgromadzonych. 


Wiedeń, 7 grudnia. Głównym komendantem 
marynarki, w miejsce zmarłego admirała Ster- 
necka, ma zostać arcyksiążę Karol-Ste- 
fan, jego zastępcą zaś dotychczasowy zastępca 


komendanta, wice-admirał Spaun. 
Budapeszt, 7 grudnia. 


jego zamierzonego ustąpienia. 
Paryż, © grudnia. W tutejszych dobrze infor- 


mowanych kołach zaprzeczają, jakoby Francya 


miała zamiar objąć rodzaj protektoratu nad Sya 


mem, za poprzedniem porozumiem się z królem 


Chulalankornem. 
Paryż, 7 grudnia. Figaro donosi, że ambasa- 


dor rosyjski, baron Mohrenheim, mianowany 
został członkiem rosyjskiej Rady państwa. Na- 
stępcą jego w Paryżu mianowany został amba- 


sador rosyjski z Brukseli, hr. Urusow. 
Madryt, 7 grudnia. Gabinet rozpoczął roko 


wania z interesowanemi rządami, odnoszące się 


do napadów rozbójników morskich na brzegach 
marokańskich. 


Konstantynopol, 7 grudnia. Przedłożono sułta- 
nowi do podpisu nkład pokojowy gre- 


cko-turecki. 
Znowu gorzej. 


Wiedeń, 7 gruduia. (Telefonem). Sytuacya po- 


gorszyła się znacznie. Dzisiaj rano odbyli prze- 
wodniczący klubów lewicy posiedzenie i przez 
kilka godzin z rzędu obradowali nad wnioskami 
Gautscha. Po długich i wyczerpu- 
rozprawach 


i Funkego, aby go o tej uchwale reprezen 
tantów lewicy natychmiast zawiadomili. 

Z zadania tego wywiązali się też natychmiast 
obaj delegaci. Gautsch przyjął do wiadomości 
odmowę lewicy, prosił tylko, aby posłowie nie 
rozjeżdżali się i do czwartku pozostali 
w Wiedniu. Zdaje się więc, że w tym dniu, 


przez Gautscha oznaczonym, nastąpi ostateczne 


rozstrzygnięcie. 

„Jakkolwiek optymiści w czwartkowym termi- 
nie upatrują iskrę nadziei, że nić rokowań je- 
szcze się nawiąże, to przecież wogóle powątpie- 
wać należy, czy wobec odpornego stanowiska 
Niemców w kwestyi językowej Rada pań- 
stwa będzie zwołaną. Przypominają, że 
Gautseh jutro przedłoży sprawę cesarzowi, który 
podejmie się osobistej interwencji. 

Wiedeń, 7 grudnia. (Telefonem). Dawid Ab 
ramowicz ogłasza w dzisiejszych wieczor 
nych dziennikach oświadczenie ze swoim pod- 
pisem, w którem zapowiada, że gdyby w kwe 
styi językowej między prawicą i opozycyą przy- 
szlo do porozumienia, i gdyby jedynie rozeho- 
dziło się o ustąpienie prezydyum Izby posel- 
skiej, to on, w interesie dobra publicznego, go- 


tów jest nietylko złożyć godność pre- 
mandat 


żydenta lecz nawet 


poselski. 


Izby, 


Zióika 


wszyatko pisma tego rodzaju przez długie lata za 
lewały nasz kraj, młodzież nasza, chcąc zapoznać 
się dokładniej z językiem niemieckim, kupowała 
podawane im przez księgarzy kaiążki niemieckie 
bez wyboru i truła się niemi częstokroć moralnie. 
Pruscy zaś księgarze i pakładcy, rok rocznie za 
wydawnictwa swoje, u nas masami sprzedawane 
znaczne sumy wyciągali z kraju naszego. Z wielką 
Bympatyą musimy wobec tego stsnu rzeczy powitać 
wydawnictwo „Biblioteki niemizckiej*, opracowanej 
umyślnie dla młodzieży polskiej. Treść pierwszego 
tomiku (Die Sage rom Doctor Twardowski, Kalif 
Storch), nadzwyczaj zajmnjąca dla wieku młodego. 


polski podnosi nadzwyczaj wartość tego wydawni- 
parier i format 
świadczą o wielkiej staranności ze strony nakładcy 
i wydawców, co na tem większe zasługuje uznanie, 
że cena tomiku 30 et. stosnnkowo nadzwyczaj ni- 
aka. Nietylko młodzieży naszej szkojnej, ale każde- 


czyć wię języka niemieckiego, możemy te „Biblio 


Dział ekonomiczny. 


Wydział powiatowej Kasy oszczędności w Wa- 
dowicach na posiedzeniu 4 bm. uchwalił, że 
podatek rentowy od wkładek będzie opłacała 
sama Kasa Oszczędności z własnych fuuduszów, 
a strony interesowane będą pobierały nadal +!/, 


Targ wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 
b. m. przypędzono 2591 węgierskich, 344 
galicyjskich, 136 bukowińskich, 664 niemieckich, 
razem 3155 wołów. Płacono za cetnar metry- 
czny wagi żywej: wołów opasowych węgier- 
skich wyborowych od 39 do 41, złr., wyjąt- 
kowo — złr., średnich od 35 do 38 złr., po- 
ślednich od 30 do 34 złr., galicyjskich wołów 
WY 


W gabinecie przyszło 
do częściowego przesilenia, gdyż minister 
dla Kroacyi i Slawonii, Jossipowicz, chce ustą- 
pić, poniewsż nie może dotrzymać danego po- 
slom słowiańskim przyrzeczenia co do zniesie- 
nia wyłącznego prawa wyszynku Spirytualiów 
w Slawonii. Oprócz tego osobiste nieporozumie- 
nia z banem Kroacyi mają być także przyczyną 


zapadła jednogłośna 
uchwała, że wniosków Gautscha przy- 
jąć niemożna. Wydelegowano Stuerghka 


Wegry o ugodzie. 

Budapeszt, © grudnia. Na dzisiejszem posie- 
dzenie Izby poselskiej uzasadniał Kos- 
suth swój wniosek, aby specyalne przedłożenia 
ugodowe odesłać do sekcyj, a nie do komisyi 
finansowej. Mowca powoływał się na prawno- 
państwowy charakter tych przedłożeń. Pierwsze 
prowizoryum ugodowe uchwalił Sejm węgierski, 
natomiast nie załatwiła go Austrya. Nie należy 
więc brać tutaj w rachubę państwa, które mil- 
czeniem pomija propozycye Węgier i tem samem 
je odrzuca. 

Wśród takich stosunków unia personal 
na nie powinna już więcej na Węgrzech na- 
trafiać na przeszkody. Mowca odwołuje się do 
patryotyzmu większości i wzywa ją, aby sko- 
rzystała ze sposobności i zerwała dotych- 
czasowe więzy dualizmu. (Skrajna le- 
wica wznosi entuzyastyczne okrzyki: Eljen!) 
Banffy zabiera głos, lecz skrajna lewica nie 
dopuszcza go do głosu, wznosząc ciągłe okrzy- 
ki: Eljen! 


W Czechach spokój. 

Praga, 7 grudnia Przez niedzielę i ponie- 
działek aresztowao 54 osób, te jednak pod są- 
dy dorażne postawione nie będą. Z dwóch 
aresztowanych, którzyby pod kompetencyę tych 
sądów podlegać mogli, jest jeden waryat, 
drugi zaś jest chłopcem nie mającym lat czter- 
nastu. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
urządzono burmistrzowi drowi Podlipnemu 
serdeczną owacyę. 

Wczoraj skonfiskowano Narodni Listy, Poli- 
tik i Narodni Politika. Wczoraj także został 
skazany pierwszy z ekscedentów, stolarz Hu- 
naczek, za występek zbiegowiska na trzy 
tygodnie aresztu, obostrzonego postem. 

Z Kolina, Przibramu i Chrudima donoszą o 


mysłu. 


Richtera 


nieprawdziwą. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
od Redakcyi.) 


zaburzeniach antysemickich, które jednak wię 
kszych rozmiarów nie przybrały. 

Praga, 7 grudnia. W mieście panuje zupełny 
spokój i zdaje się, że nadal utrzymany będzie. 
Pomimo tego dziesięć pułków piechoty 
stoi załogą w mieście, a liczne patrole prze- 
ciągają ulicami. Sąd dorażny nikogo nie 
zaeądził. 

Z prowineyi donoszą wprawdzie o licznych 
demonstracyach, które jednak nie mają gwałto- 
wnego charakteru. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin, grudnia. Rozprawa nad przedło- 
Żeniem wsprawie wzmocnienia floty 
rozpaczęła się wczoraj w parlamencie niemiec 
kim o wiele spokojniej, niż można się było spo- 
dziewać. 

Kanclerz ks. Hohenlohe zagaił obrady o- 
świadczeniem, że rządy związkowe posta- 
nowiły wstąpić na inną drogę, niż dotychczas, 
aby stworzyć nie wielką wprawdzie, ale 
wzbudzającą szacunek flotę. Rządy 
uznały niezbędną potrzebę wzmocnienia mary- 
narki i oznaczenia jej siły w drodze ustawo- 
dawczej. Niemcy potrzebują silniejszej floty, aże- 
by utrzymać to mocarstwowe stanowisko, jakie 
zdobyły dzięki swej armii. Kanclerz więc 
spodziewa się, że parlament przyjmie przedło- 
żenie, przyczem zastrzega, że rząd dalekim jest 
od polityki awanturniczej i-nie- zamierza rywa- 
lizować z wielkiemi mocarstwami morskiemi. 

Następnie admirał Tirpitz szczegółowo wy- 
łuszczył potrzebę przyjęcia przedłożenia i od- 
pierał zarzuty przeciwko projektowi rządowemu 


(D 


podnoszone. Renta austryacka papierowa 102 
Jako mowca opozycyi przemawiał pierwszy| n srebrna . - 1408] 10 
socyalista Sehónlank, który krytykował ogo-|4% renta austryacka złota. „ | 122| 25 
bistą politykę cesarza Wilhelma, przyczem na- |4% » koronowa . 102) 25 
piętnował postępowanie możnych, jako „Cisa-|+% „ węgierska złota . 122, 80 
renwahnsinn*. t 7 koronowa 99) 75 
Dało to powód do ostrego wystąpienia hr.|Akcye Banku austro-węgierskiego 946, — 
Posadowsky'ego, który, jako sekretarz stanu,| „, kredytowe. . . . . . 855) 50 
odpierał zarzuty, dotyczące rzekomo absvlutysty- | Londyn » 120| 40 
cznych dążności, i nadmienił, że gdyby zapatry- | Marki . . . : | 59 07 SE 
wania Schónlanka były zapatrywaniami więk- | 20-to Markówki a 80 
szości, to i bez udziału absolutyzmu sprowadzi- | 20-10 Frankówki . 9|55y, 
łoby to zgubę parlamentaryzmu. Włoskie Banknoty 45| 50 
Sekretarz stanu dla spraw zagranicznych v.|Dukaty . . . . . « - 5| 68 
Bülow uzasadniał postawę rządu w sprawie | Węgierskie Losy Premiowe 158) — 
Ltidersa i wysłanie eskadry do Kiao-czan.|Losy Tureckie . a 61) 50 
Barth, imieniem wolnomyślnego zjednocze- | Akcye Anglobanku 162| 50 
nia, zastrzegł sobie decyzyę w sprawie mary-| » Unionbanku 295 50 
narki aż do chwili, kiedy rzecz w komisyi fa-| „ _ Bankverein 206, — 
chowo zbadaną zostanie. „n _ Laenderbanku E e „| 222, -25 
Jażdżewski imieniem Koła polskie-| „ Kolei Lwowsko -Czerniow. 294 — 
go oświadczył, że w obecnej formie] » Południowej . 79| 75 
przedłożenie jest nie do przyjęcia,| n n Elbethal . 2611 8 
przyrzekł jednakże rzeczowe zbadanie wymagań| n »  Nordbahn . 8415| — 
od rządu. — Mowca podniósł niekonsekwencyę| » „n  Staatshahn 338| 25 
rządu, który broni misyonarzy za granicą, aj n n Alpine . . 132) 60 
wewnątrz państwa prześladuje Polaków.| p Tureckie Tabaczne . 152) — 
Hr. Posadowsky odpowiedział Jażdżew- Ruble . "2. o „ „ABD 
skiemu, starając się osłabić zarzuty, jakie Po Berlin, € grudnia 1897. 
lacy podnoszą przeciwko rządowi pruskiemu. Banknoty austryackie | 169| 20 
Poczem odroczono rozprawę do następnego dnia, | Krótki Wiedeń . 169| 10 
a więc do dzisiaj. Dzisiaj przemawiać mieli Ri | Banknoty rosyjskie 2 6| 65 
chter, Lieber i Hammacher. Krótka Warszawa , 216| 05 
2 
Sprawa Esterhazy’ego. i e ale 67 = 
Paryż, ? grudnia. Śledztwo w sprawie|Akeye kredytowe aE | 222| 50 
Esterhazyego prowadzi obecnie sędzia | Ruble img i 37 — 
śledczy sądu wojennego major Ronary. Do- A, . 
tychezas nie wezwał on nikogo do przesłucha- Wiedeń, 7 grudnia 1897. 
nia, gdyż pierwej zbadać musi materyał, ze-| Spirytus gotowy ? | 18) 30 
brany w dochodzeniach wstępnych generała | Cena nafty . . ToT 
Pellieux. po Pszenica na wiosnę 1] 8% 
Scheurer-Kestner miał na dzisiejszem | Zyto na wiosnę i 8| 81 
posiedzeniu senatu zaprotestować prze-|Owies na wiosnę . „Al 6| 50 
ciwko uchwale Izby, o ile ta zawiera na-| Kukurudza  . . E 
ka czo = 2 Kraków, 7 grudnia 1897. 
P 3 = Płacą Ządają 
Przesilenie ministeryalna we Włoszech. Zir. | ct, | Zir. et. 
Rzym, 7 grudnia. Agcncya Stefani'ego ogłasza | Ruble . 127 75 | 128, 50 
następującą notę: , |Marki . 58| 7 59| 10 
Skutkiem rezultatu piątkowego głosowania |Franki, . . . , . , 9 52 9| 58 
Izby poselskiej nad projektem ustawy o awan-|£% Gal. Oblig Propinac. 9%, 75 | 98: 50 
sie w armii, ministerstwo podało się|4% „  Poż. kraj. 1893 9% 50| 98| 50 
wczoraj do dymisyi. Król zastrzegł sobie| 4% Listy Zastawne 
decyzyę w tej sprawie. T. Kr. Z. 56 let. koron 96) 25 97%! 25 
Dalej dunosi taż Agencya, że król poleci Ru |4'/,% Listy Zast. B. Kraj. 100 40 | 101 40 
diniemu dokonanie rekonstrukcyi gabinetu. |4% L. Zast. Bk. Kr. koron 98] — | 99 — 
*Rzym, 7 grudnia. Na posiedzeniu Izby posel | Losy austr. z r. 1854 160) 25 | 161| 25 
skiej oświadczył Rudini, iż gabinet podał nn zAjjPó 191) %5 | 192) % 
się do dymisyi. Izha, na żądanie Rudiniego,| , » 1860 złr. 100 159] 75 | 160) 75 
adroczyła się. Losy miasta Krakowa 27) 15 | 28| 75 


1 


alkaliczna woda minoralsa 


SZCZAWIOWA 


znana od wieków ze swej skuteczności we 
wszelkieh chorobach organów oddechowych 
i trawienia, w gośćcu, w cierpieniach żołąd- 
kowych i pęcherza. Znakomita dla dzieci, re- 
konwalescentow i podezas ciąży. 
Najlepszy napój dyetetyczny i orzeżwiający. 
Henryk Mattoni Giesshiibl Sauerbronn. 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 7 grudnia 1697. 


| Złr. 


3 


Italie donosi, że król zwrócił się do Rudi- 
niego z wezwaniem o przeprowadzenie rekon- 
strukcyi gabinetu. Rudini podziękował za zau- 
fanie, lecz zastrzegł sobie czas pewien do na- 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
Michał Konopiński. 


Stryj. — Hotel Diensti. — Stryj. 
Naprzeciw dworca wykwintnie urządzony. — 
Ceny przystępne. — Właściciel Stan. Dienst, 

restaurator kolejowy. 
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kotwiczne skrzynki 
budowlane zostały w 
bieżącym roku tak znakomicie udoskonalone, 
że powinniby wszyscy rodzice, chociażby już 
posiadali skrzynkę budowlaną, czempręłzej za- 
żądać nowego, bogato ilustrowanego cennika, 
skrzynek budowlanych, aby mogli poznać nie 
tylko bardzo ważną nową zmianę, ale i nową 
grę towarzyską: „Kotwicę*. Potrzeba tylko do 
firmy F. Ad. Richter & Comp. w Wiedniu, l., 
Operngasse 16, napisać kartę korespondencyj- 
ną, a otrzyma się natychmiast pięknie koloro- 
wany cennik zadarmo i opłatnie. Przy kupnie 
należy we własnym interesie każdą skrzynkę 
budowlaną bez znaku „Kotwicy* odrzucić, jako 
1960 


Skład fortepianów “r 
W. Barabasz i Sp. 


Kraków, Rynek 13. 1658 


talan 
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i główny skład materyałów aptecznych. — Kraków, ul. Grodzka L. 22. Telefon Nr. 203. 
Wina lecznicze wypróbowane, chinowe z żelazem, rumbarbarowe, pepsynowe z oascarę i inne po 1 sie. S0 et. butelka. 
piersiowe Bra Sseburgora jedynie prawdziwe 80 ent. 
i de szosołek do zystkie, of 
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raków. 8 Grudnia 1897. 


| l Czarne materye jedwabne 
o bardzo starannie uskut'cznionem farbowaniu, z poręczeniem za dob e nrszenie i trwa- 
łość. Bezposrednia sprzedaż do domów prywatnych — wolna od cła i opłaty powzto- 
wej — po rzeczywistych cenach fabrycznych, — Tysiące pism z uznaniem. — Próbki 
opła!'nie także białego i kolorowego jedwabiu 1832 2 0 


Związek fabryczny dla materyj jedwabnycu 


Adolf Grieder & C'*, kr. nadw. dost., Zurych (Szwajcarya). 


Wielki skład Win Wyspiańskizh 


w Krakowie, Rynek głów. L. 26, 


2014 3 11 


iOdróżniajcie prawdę od blagi! 


„Dwa medale zasługi otrzymał 


W. NIE MOJOWSEL 


za wyrób 


znakomitych tutek nieklejonych. 


Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie moze. 
Do nabycia w Krakowie, Sukiennice, 28, oraz we wszystkich handlach i tratikach 


m m y m 
K. Zieliński 
mechanik i optyk w Krakowie, 
"E Rynek główny, Linia A—B, 39, 


BE WINA 0 


stołowe, białe i czerwone od złr. 1:60 garniec, 
deserowe, słodkie i wytrawne, 
tylko prawdziwe i naturalne 
w beczkach i flaszkach, na prowincyę tranzyto. 


] 
polecają swoje 
157 63 © 


zi Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 
H 


zbioru majowego amatorom tejże poleca handel 


Fi wa Eae A X% 


Dr Nieć, Franiczévić i Paviczić í 


COOOOCOOCOCOOOQOOCOOQOQLGOQLOLOLA 


ERBATĘ ROSYJSKĄ 


pana 


FERREE 6 teea 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE © 
? paryskie towary gumowe € 


polecają dla celów zdrowotnych 
i chirurgicznych 1803 7 10 W 
Reim 1 Sp6ÓłKĄA, 
Kraków, Rynek 37, linia A —B. 
PT ee Men" 


"NAJŚWIEŻSZE NOWOŚCI! 


| Wypożyczalnia Książek i Nut ii 
Stanisława Köhlera 


| we Lwowie, ul. Batorego 28 

| tuż naprzeciw Gimn Fr Józeta. 
Abonament (3 tomy na raz) 40 ct miesię- ) 
cznie. Kaucya l złr. Na prowincyę (10 ) 
tomów naraz) abonament 1 złr. miesie cz. ) 
Kaucya 5 złr. Najnowszy katalog właśnie ł 

opuścił prasę. | 


Nowo otworzona 


(CUKIERNIA 


WARSZAWSKA 


Zapisywać się można codziennie, 


Nuty 6 kawałków naraz : 0 ct. miesięcznie. | 
Śl 1 złe. w. a 2048 5 2 


RE 


ŚRUT 


patentowy, twardy, poleca W. 


Halski, Kraków, Sukiennice |przy Placu Dominikańskim pod L. 3 
l 7 


w lokalu po znanej firmie P, Lubuńskiego, 
poleca wyborowe: 
ciasta, cukry i herbatniki, Hi- 
kiery, Wódki, Kouniaki, Kawe, 
Herbatę i Czekoladę. 


Przyjmuje stę wszelkie zamówienia na wyroby 
w zakres cukiernietwa wchodzące 

Polecając się łaskawym waględom Szanownej 
P. T. Publiczności, pozostaję 1995 4 10 


ŻAKIAŃ ŚW. Józela 


UPOTYR mim FE 


(l osierocon. clłopców 


i 1163 91 0 
SLI ka Lg P.e ik "ape AE cze 2 1 funt „Familijnej* bardzo dobrej . 140 3 z wysokiem poważaniem 
E MCUTOSKIEMKY m : 1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak, najlepszej 50| a = - 
i M lornetki teatralne i po- 1 funt f „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu . 3.50! © Gig muiac w AO" e sierót E. Kraiński. 
` EW | lowe, okulary, cwikiery, 1 funt Wysiewków z najlepszych herbat WA ZAU 1.20] 8 y ja A ) 
Ę 5 cieplomierze po kojowe, lekar- 7 Zmakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo . . 9.50] *= 


skie i do eelów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le- 
karskie, baterye lekarskie z prą- 
dem stałym, ma: aty ane- 


tryczne, idy ; 
telefony, gro- | JRE) Wszelkie bak?” oraz zamówie- QE 
mozwody. [E nia wykonuie bezzwłocznie. 


Praktyczne podarunki 


Gwiazdke 
po cenach niskich posezonowych. 
Kapelusze, kapuzy, fartuszki, szale, rękawiczki, 


chustki, perfumy, 


oraz wszelkie nowości do strojów damskich 
poleca 


- „© © m 

Stanislaw Birtus 
w Krakowie, linia A—B. 2055 2 5 

Zlecenia z prowincyi odwrotnie. 


Pierwsza kraj, fabryka wyrobów platerowan., srebrnych i złotych 
Jakubowski i Jarra w Krakowie 


nagrodzona na wystawie budowlanej we Lwowie w 1892 r. medalem srebrnym pañ- 
stwowym i odznaczona najwyższą nagrodą Dyplomem honorowym c. k. ministeryum 
handlu na wystawie krajowej we Lwowie w 1894 r. 

M$ Polecają po cenach najumiarkowańszych "TBĘ 
w Magazynach własnych w Kirakowte Sukiennice L. 26, we Lwo 
wie Rynek L. 37, w Czerniowcach Rynek, hotel pod Czarnym Orłem, 
swoje wyroby z nowego srebra, srebrzone czyli z tak zwanego chiń- 

skiego srebra z bronzu, ze srebra prawdziwego i złota. 

Nakrycia stołowe, noże, widelce, łyżki, łyżeczki, lich- 
tarze, kandelabry, tace, kosze, samowary, naczynia do 
użytku domowego, przedmioty ozdobne na podarki itp. 
Arykuły kościelne: kielichy, monstrancye, puszki mą komu- 
nikanty, świeczniki, lampy, lichtarze, krzyże, ampułki, 
kropidła, lawatarze, trybularze, naczynia do ©lejów 
Swiętych i. t. d. 2x6 3 10 

Fabryka wykonywa na zamówienie podług rysunków i projektów ta- 
blice pamiątkowe, biusty, pomniki i wszelkie przedmioty kościelne jak: 
świeczniki, Tabernakulum, ozdoby do ołtarzy i. t. p. — Przyjmuje 
5 naprawy do bronzowania, srebrzenia i złocenia w ogniu lub galwani- 
cznie. — Wypożycza nakrycia stołowe na większe zebrania, zabawy 

0) i wesela — Proszek do czyszczenia srebra i złota. Przy wyprawach 
i większych zamówieniach znaczniejszy opust. Zamówienia zamiejscowe 
9i uskutecznia natychmiast. Cenniki:na żądanie darmo i opłatnie. 


Do 
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0 
0 
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Jedna kropla 


pus/czona na chustkę wystarcza, aby jej nadać na kilka dni 
najprzyjemniejszy naturalny zapach Świeżo zerwanych 


FIOŁKÓW NADRENSKICH 


Jedynie prawdziwy wyrób 183320 
FERD. MULARENS'A 


|. Glockengasse Nr. 4711 w Kolonii n. R. 


Dostać można w każdym przedniejszym handlu perfum. 


Wyłączne zastępstwo Zastępstwo 


Scott&Co. i Christi & Gu. 


w LONDYNIE. 


założeni: 


L1SGG. 


L HOCHSTIM ; 


W WIEDNIU. 


135 429343 027892 4358 E e E A N E A E E A E A E 


ZMIANA LOKALU. 


Magazyn pościeli 1 skład dywanów 
LUDWIKA WEBERA 


4s. 9 +» 
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w Ee i E a PE 
ul. Fioryańska 5, 
poleca swój Magazyn wzglę- 


dom Szan. Publiczności. 
183% 1» »0 


Buty do po owania 
nieprzemakalne 


Kapelusze z fabryk 
krajowych i zagranicz. 


Czapui sukienne 
i fuirzane. 


z fllem 
JBalina. 


przeniesiony z Rynku gl. 1781 7 10 
7 
na ul. Floryanską Nr. 9 
poleca własnego wyrobu wyprawy pościelowe, jakoto: Kołdry 


EBĘBRO RARE TAB RYBTRTARE 


jedwabne, atłasowe i kaszmirowe na czystej welnie, Materace 
i Wkady sprężynowe, Poduszki z pierza i włósia; oraz powiększony 
sklad Dywanów. Kap na łóżka, Serwet, portyer i Firanek 
koronkowych; Kocyki welniane i z sierści wielbłąda, Kol- 

dry pluszowe angielskie do podróży i Dery na konie. & 


a a AAAA 64 ET EAEL ELEELE ER 
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AMIANA LOKALT. 1602348 


F. EFISENBERGER 


dawniej B. Vaternacht w Krakowie, obecnie : ul. Floryańska 35. 


Handel Towarów kolonial., Owoców połud., Win krajowych (IO butelek 5 złr.) 
i zagranicznych Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat 
chinskich i rosyjskich karawan. W porze zimowej: Jabłka tyrolskie (5 kilo 
I ztr.), Kalafiory, oraz Ogórki kiszone. W porze letniej: Szparagi, Ogórki, 
Marchewka. Kalarepka Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Zimową porą: Dzi- 
czyzna, jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające, Bażanty, Kuropatwy 
itp. W sezonie kuracyjnym: Winogrona Vóslauskie (5 kilowy koszyk 2 złr.), 
Badeń. i Węgier. Piwo i bok w butelkach. Przy większym odbiorze ceny zniżone. 


PROMO >OCOORO—OCO? 


ME Na obecny sezon E 


poleca firma 


JAKOB HOROWITZ 
w Krakowie, Stradom L. 2, 

wielki wybór sukna i kortów, szewiotów angielskich, czesanek 

i (kamgarnów) francuskich, mataryałów na uniformy dla Panów 


studentów i urzędników, 
po cenach fabrycznych. 


BRETT 


Fis n aka Jo : 


[IPiwo pilzneńskie i „Bawar”'!! 
Romuald LENARTOWICZ, 


Kraków, ul. Szpitalna 24, 
reprezentant browarów akcyj. w Pilznie i Gulmbach (Bawarja) 


1 OLECA 


| 
| piwo eksportowe tychże browarów 


tudzież 
piwo marcowe Pilzneńskie 
Hg w beczkach i bmtelkach. TRE 
Odstawia zamówienia od 30 butelek począwszy na kolej bezpłatnie, 
ięcząc za szybkość i dokładność wysyłki. 
W Krakowie odstawia do domu bezpiatnie. 
Ceny umiarkowane. 


1965 5 15 2007 4 10 


Najlepszy i najtanszy Środek HB w koka zębów: j 


P, & ©. Habig i W. Pless 


Poe: =N: 0:0: 0=0-n0=0-10=0--0--0=0--0--0=0-"-0- TE 


T Tr E FE O FT ETT R E TE 


w Krakowie, ul. Karmelicka 
L. 66, 


utrzymujący się przeważnie 
z dochodów ogrodu i zasłu- 
gujący na ogólne poparcie, 
przypomina się łaskawym 
względom Szanownej Publi- 
czności przy nadchodzących 
świętach Bożego Na- 
rodzenia i podczas 


Młody człowiek 


wykształcony, były akademik, po- 
szuje miejsca sekretarza, pisarza. 
lub innego zajęcia kancelaryjnego 
stałego. Wymogi bardzo skromne. 
Wiadomości bliższej udzieli „Nowa 
Reforma“ pod L. 2018. 20.840 


Mealność 


wraz z budynkami w dobrym stanie, 


1988 2 6 


karnawału. 1, mili od Krzeszowic oddalona, de 
ar: , È sprzedania. — Bliższa wiadomość 
i ielki dobór roślin w handlu p. Landaua, plac Szczepań- 

kwitnących ski Nr. 6 w Krakowie. 2035 3 3 


Przyjmuje wszelkie zamó- 
wienia na bukiety, wieńce 
wszelkiego rodzaju — po 
przystępnej cenie. 


Maypole Soap 


angielskie mydło do farbowania. 


Wszystk c jasne, od stońsa lub sloty uszkodzone 
toalety, bluzki, ubrania negliżowe itp. z jedwabiu. 
wełny, lub też w każdego innego materysłu mo- 
¿na tem angie!lskiem mydłem do farbowania w 10 
uipu'ach zamienic na najłułniejszą materyę Te- 
getthotf, czarną, ciemną, bordo, ciemnoczerwona, 
iub też na każdy inny kolor. Farbowane 
niem matery e wyglądają jak nowe. 
Do farbowania mydłem „Maypole Soap- 
nie potrzebą pruć gotowych ubrań, Do nabycia 
w drogueryi Hanaka i Sp. w Krakowie, 
ul. Szewska. Do materyj żałobnych czarnych jest 
2003 ono nadzwyczaj praktyczne. 10 10 


ee 


i 
aE 


IF CRINOGEN 


"|J. Beysovec’a 
w Jiozynie (Czechy) 
{| jest, jak się okazało, 
jedynym środkiem do 
) | przyspieszenia poro- 
j|stu włosów i brody 
| |i do niezawodnego u- 
1. | sunięcia z głowy nie- 
i | znośnego łupieżu. — 
'| Flakon 2 korony. Po- 
4 |cząwszy od 3 faszek 
| | wysyłka opłatnie. 
1740 


100 do 300 zir, miesięcznie 


moga zarobić osoby każdego stanu we wszyst- 
kich miejscowościach niezawodnie i i uczciwie 
bez kapitału i ryzyka, sprzedsjąc prawnie 
dozwolone papiery państwowe i losy Zgłosze- 
nia: Ludwik Österreicher, Buda- 
| Pest VIU., Deutschgasze 8. 1169 9 10 


m 


Pierwsze i najlepsze źródło do 


nabywania miodn i woskn. 


ba w pudełkach drew- 


Dia mężczy” 


Najnowszy bardzo ważny wynalazek przeciw 
słabości męskiej. Przez lekarzy bardzo pole 
esny. Frospekt w kopercie po otrzymaniu 20 
ct, w znaczkach listowych JF Augenfeld, 
e. k. posiadacz przywilju, Wiedeń, IX. 
Türkanstrasse 4. dwaj) 43 5 


"| wzwyż. po 50 ut kigr. wraz z opakowaniem. 
Prawdziwe, za co się ręczy, czyste 

| IF świece woskowe Tp 
żółty i biały wosk pszczelny, 


Miód różany 


za l kg 50 ct., 
wysyła po otrzymaniu należytości 
lub za zaliczką 


Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lublana. 


Dla pp. pszeżolarzy, kuprów i piernikarzy 
miód do karmienia pszezół , oraz czysty w be- 
czu kach po 60 kg., tudzież w mni-jszych po 
4U kz. i %0 kg. jak najtaniej, 17v8 4 12 

Prawdziwa, za co się ręczy, kraińska jæ- 
łowcówka orz wódka na miodzie, 
litr po 1 złr. 40 ct. Przez lekarzy polecana. 


w puszkach bla zanych po 5 kg. 
puszka 30 ot., 


WEN A ET 


ngodnego, dostarcza od 56 litrów wzwyż, bia- 
łego litr po 24 ct., czerwonego po 26 centów. 
Benedykt Hertil 
ałaściciel dóbr, zamek Golitsch przy Gono- 
bitz w Styryi. 1555 24 0 


0000000000606/00/0600560 1600 
e Fabryka cukrów deserowych 


ANTONIEGO NOWIŃ SKIEGO 


w Krakowie, ul. Bracka 5, 
2045 2 6 


poleca 
Cukry deserowe 


w pudełkach na każdą ilość i cenę, !/, kilo 1 złe. 


Herbatników mieszanych 
przeszło 100 gatunków, '/ą ko. koszyk 60 ct. 


000000606001660/6020. 1000606 


Król. węg. krajowa centralna 
G 


wzorowa piwnica 


1997 25 


j 


a 
1 


pod zarządem Wys. Król. Węgier. 


Ministeryum rolnictwa 


poleca wina stołowe, na wety, samorodnie i tokajskie wysko- 
kowe, w prawdziwym, czystym. najlepszym gatunku, po tanich cenach. 


Skład w Krakowie u M Brzostowskiego, u'. Szewska 24. 


pw a i i a yoyowy YN yy w Y Vvmsaasyaynymy=V Var j 

NAJLEPSZE HYGIENICZNE 4 
mp paryskie wyroby gumowe 8) 
do celów sanitarnych i chirurgicznych 


poleca 1732 20 30 


w bardzo wielkim wyborze 
MAGAZYN UNIWERSALNY 


firmy Boman Drobner w Krakowe. 
Cenniki gratis i franco. — Wysyłka dyskretnie. 
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Kraków, 8 Grudnia 1897. 
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= — ZZO ZY O EZ A ZOE OZ ZZA O 


!Dla mlodzieży na podarki 
gwiazdkowe! 


MAURYCY ZYCH 


SYZYFOWE PRACE | 
b 
D 
b 


powieść współczesna, osnuta na 
stosunkach szkolnych Królestwa, 
wyszła z druku nakładem Tow. 
wydawniczego we Lwowie — Do 
nabycia we wszystkich księ- 
garniach po złr. 1:50 za egzem - 
plarz broszurowany, 1 złr. 95 et. b 
w trwałej gustownej oprawie. 
Skład główny dla Kra- 
kowa u W. Stefana 
Bernackiego przy 4 
> 


ul. św. Tomasza L. 8, II. p. 
WIC «2 8) 


KONIKI 


na biegunach dla dzieci, wyrabia i ma 
na składzie w wielkim wyborze 
wykonane bardzo mocno i gustownie, 
w cenie od 2 złr. 80 ct. do 20 zir. 
i wyżej; stare przyjmuje do na- 
prawy. — Zamówienia zamiejscowe 
uskutecznia jak najspieszniej. 2037 4 10 


Stanisław Piotrowicz 
w Krakowie, ul. Floryańska L. 10. 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska, L. 18, 
poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburskie Wina 


białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka, 
czerwone po 55, 65, 80 et. i l złr. butelka. 
BĘ W beczkach znacznie taniej. *8 
1966 9 15 


Société de produits hygióniques Stapler & Go. 
Wien, XVIII., Gentzg, 27. 


Pasta do zębów 


bez mydin. 1662 9 0 
Najnowszy, niezrównany 


Środek do czyszczenia zębów 
Tubka z patentowanem zamknięciem. 


MG Dostać można wszędzie. TĘ 


Tylko 3 zir. 
Najodpowiedniejszy 1979 3 6 


Podarek świąteczny 


(pamiątka po zmarłych!) 


B S 
wW 

8 z 

2 

ad zo 

S z 


Portrety naturalnej wielkości 
‘według każdej nadesłanej fotografii. Termin! 
dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 
grafia zostaje nieuszkodzoną. 


Odznaczony zakład artystyczny 


Siegfried Bodascher 
Wiedeń, Il., Fastorsingaso; 61. 


= Baczność!-> 


Wysyłka moich z r. 1897 


Kanarków hercyiskich 


już się rozpoczęła, Śpiewające pilnie w dzień 
i przy świetle. mające bardzo piękne odmiany 
śpiewu, trylery z głębokimi tonami, dzwoniące, 
flet naśladujące, mlaskające, du: du wygwizdujące 
i bijące jak słowiki — wysyłam, dając zupełne 
poręczenie, że nadejdą żywe, i zostawiając 3 dni 
na próbę. Wysyłka za zaliczką: 1 klasa 6 złr., 
2 klasa 4 złr. Ponieważ hodowla nie wiele mnie 
kosztuje, a mam wielki odbyt. przeto poprzestaję 
na małym zysku. Roczna wysyłka 40.000—59 000 
okazów. Odznaczone 70 złotemi i srebrnemi me- 
dalami państwowymi, medalami krajowej Rady 
kulturnej, oraz nagrodami ħonorowemi i pier- 
wszemi. Hercyńska wielka hodowla kanarków. 


Fryderyk Sauer, 
2002 4 10 Graslitz, (Czechy). 


| APTEKARZA SCHNEIDA 
ZIÓŁKA przeciw 


kaszlowi 


i proszki przeciw katarowi 


wyrobu 


apteki św. Jerzego, 
Wiedeń, W/2, Wiimmergasse 33, 
przyrządzone podłng przepisu lekarskiego, 
dobroczynne są dla organów od- 
dechowych, usuwają flegme. u- 
śmierzają kaszel, łagodzą chrypkę i 
usuwają drapanie w gardle. — 
Proszki 50 ct., a należące do tego ziółka 
50 ct., pocztą o 20 et więcej na opakowanie 
(bez opłaty pocztowej). Wysyła się pocztą 
najmniej 2 paczki. 
St. Georgs-Apotheke, Wiedeń, V,2, 
Wimmergasse Nr. 33. 
Skład w Krakowie w aptece E. Hellera. 
Zwracać uwagę na znak ochronny apteki 


św. Jerzego. 
Ogłoszenie to należy wyciąć 
| i zachować. 18% 5 20 


EZM Jak powszechnie wiadomo, Richtera 


ZMIANA LOKALU. KOTWICZNE SKRZYNKI BUDOWLANE 


Niżej podana firma przeniosła swój skład z ulicy Floryańskiej Nr. 34 | | imi inni 
do domu ma rogu ulicy Szpitalnej Nr. 40 (naprzeciw teatru). | | Są najmilszą da dziec zabawka. 
/ one je zabawką , ór: wag ieci 
Enp k f: 4 trwale ae i” idzie wia! już p ROA 


Są one przeto najtańszym podarkiem, a dla ich 
wysokiej wychowawczej wartości i znakomitego wy- 
konania, zarazem i najeglniejszym podarkiem, — 
Skrzynki te sa wogóle najlepszą i najstosowniejszą 
zabawką, jaką dzieciom podarować można, Po cenie 
40, 75, SOet. aż do Gzłr.i wyżej można je nabywać 
we wszystkich lepszych składach z zabawkami Na 
dowód prawdziwości znajduje się na nich Kotwica 
jako znak ochronny. 

Przestroga! Znani naśladowcy naszych, je- 
dynie prawdziwych skrzynek budowlanych, starają 
się publiczność przez tow błąd wprowadzić, że gło- € 
sza, iż nasz słynny oryginalny wyrób jest za drogi. 
Takiem nieprawdziwem twierdzeniem nie dać się = 
obałamucic, lecz dla porównania zażądać spiesznie —=—— i 
od nas illustrowanego cennika, a zachwalane w tak niewłaściwy i wielce natarczywy spo- 
sób skrzynki budowlane jako mniej wartościowe naśladownictwa stanowczo odrzucić, — 
Tylko te skrzynki budowlane są prawdziwemi, które są opatrzone znakiem ochronnym : 
„łKotriea.** Ostatnie odznaczenie: Lipsk 1897 r. złoty medai. 1959 3 6 
F. ad. Richter & Cie. 


Singera maszyny do szycia| 


Wystawa Stuttgart 1896 zajmują bezsprzecznie od chwili wynalezienia maszyn do szycia Wystawa Grudziądz 1896 
złoty medal. pierwsze miejsce między temiż. Odznaczają się one wzorową złoty medal. 
konstrukcyą, trwałością i znakomitem wykończeniem, oraz niezró- 
wnaną szybkością w szyciu, jak również nader pięknym ściegiem. 

Singera maszyny są nieocenione dla gospodarstwa domo- 
wego, oraz niezbędne dla przemysłu. 

Na maszynach tych można wykonywać majozdobniej- 
jj sze hafty. Nauka haftu maszynowego także bezpłatna. 

Coraz bardziej wzmagający się pokup Singera maszyn, 

oraz najwyższe nagrody, jakiemi te maszyny zostały odznaczone 
na wszystkich wystawach, świadczą najlepiej o niezrównanej 
dobroci tychże. 


sadowy wow wd k eh of oda 


(i Ho s tod ,  Pszeszło 40-letnie istnienie fabryki, oraz wzorowe urządze- , Pierwsza ausinya pieni e. ik. porzyakjowano fabryka skrzynek budowlanych. 
+-- EETA nie naszych we wszystkich większych miastach istniejących filij, ` l ń 4, Kantor i skłau: i., Operng. 16, Wiedeń, fabryka: XIIIJI (Hietzing). 
"ZĘ OWO dają 26 4 najfewniake? gwarancyę A de Pioa 03 A | 1. Paó SR Gs w AON Rotterdam WSZ" a m gii, 

< wa tychże maszyn. z 1132 45 0 SĘ Nowość! Probierz cierpliwosci i gra towarzyska „Kotwica.“ — Bliższe szczegóły w cenniku 


SINGERA Co. Tow. Akc. (dawniej G. keidine, Kraków, ulica Szpitalna Nr. 40 


(naprzeciw teatru). 


Wystawa nieustająca 


F'ilie: Tarnów, ul. Krakowska 4/5. — Nowy Sącz, ul. Jaglellońska. Wyrobów stolarskich, tapicerskich | tokarskich = 


5 Związku stolarzy krakowskich 


FSi w rzy ul. Floryańsk Nr. 

Obrazy A j] przy ul. F1 ńskiej Nr. 57, 

oryginalna olejne, kuiri GA O M) poleca wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, sypialnych 
jm ch pole i jadalnych pokoi, buduarów, gabinetów, bibliotek itp. 

Podejmujemy się wszelkizh urządeń apartamentów od najwykwint= 


am 
Í a: QR j 4 / i M f Qo najwybitniejszych malarzy polskich: Matejki, 
R | W 35 Fr Kossaka, Grottgera, Michałowskiego, Popiela , 
A r . A) è Tetmajera, Wodzinowskiego , Pociechy, Łuskiny niejszy ch do zupełnie skromnych umeblowań, również przyjmuje 
CO zm E "opo W] 


GQRAAAAAAAAAAAJA 


it. d. — poteca po wyjątkowo przystępnych ce- aw się wszelkie zamówienia i reparacye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. 
nach Jakób Imergliick w Krakowie, Pokrycia meblowe z fabryk krejowych i zagranicznych. Wszelkie roboty mebli 


a r s 
kra owe 0 Towarz stwa handlowe 0 plac Maryacki Nr. 9. gietych wyplatanych, również fabrykacyi tutejszej. Przez powiększen e obecnej Wystawy, 
; SF Jako okazyę poleca Grottgera „Polonię* składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy duży wybór mebli i umeblowań zupełnie 
$ s i „Lituanię* fot. wielkości 45--32, I. 9 szt. 3 wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na czas oznaczony dostarczone być mogą. 
w Krakowie, Rynek główny Nr. 26, róg ul. Wiślnej, złr., Il. 6 szt. 2 złr. 50 ct. 1954 6 12 Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. 1991 3 8 
poleca w największym wyborze: l Skład płócien. | Ceny nader przystępne. 


Ciesząc się dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanow. Publiczności, polecamy się i mamy 


J BUCHNER nadzieję, iż nadal P. T. Public'ność poprze nasze usiłowania. Zarząd. 


Kraków, Stradom L. 23 


> Wszelką bieliznę od najskromniejszej do najwykwintniej- 
szej, bluzki, kostyumy, szlafroki, matinćes, suknie, 
pelerynki jesienne i zimowe, oraz zarzutki balowe. 


Materyały wełniane na suknie damskie od 39 ct. za łokieć. kar: kj” mk 6 15 - z : | 
Barchany biale od 20 ct. łokieć, kolorowe od 23 ct. za łokieć. pe SEA pa" FE a aj N 4 2040 2 6 
Flanelki bawełniane w najświeższych deseniach. p Ee rin piore A Najlepszym, 
Kołdry na wacie i wełnie od 5 złr za sztukę, także koce. „ Ordi nych I 0IOTOW. 151 O zast 
Kapy na łóżka i serwety, garnitur od 9 złr. (X) 1762 9 200 a aksamitów lyońskich, r naj piękniej szym 
Spinki, szpilki do krawatów, szelki, chustki jedwabne na szyję. $| U SZK SDE kaszminijs , 1 naj milszym 
Paski damskie, ostatnie nowości, szale sznelowe i jedwabne. d chustek i dywanów, p | NE Z ARÓW EPE OTOZ EGW | 
Krawaty męskie I damskie, oraz pierścienie do tychże. w Czesankl (Kamgarny), 4 | x VELT } 
Płótna własnej produkcyi i z tajlepsan BRYĘ zagranicznych. 2 s a Pi gua 4 P R EZENT | DAJ | 
Wyprawy ślubne gotowe i na zamówienia. tudzież resztici materyj je-|' | ZZA ZY ZZA NOZZZZŻZZZZZZZZZZZZA 

IF Ceny zachęcająco niskie. wą a 0 2% gap genach przy każdej uroczystości familijnej oraz 

Tcwarzystwo przyjmuje: Wpłaty na udziały, od których dywidenda wynosi iai du kir kak l na Gwiazdke s: i 
za 1896 r. 7°/,, jakoteż zwykłe wkładki oszczędności na 6'%,. | Bkład chodników. | j ; £ 24 


Ex W IATZ 


żywe, zawsze świeże, które ułożone w gustowne wiązanki, 
bukiety, koszyczki i żardynierki, są przez wszystkich mile 
widziane. — Powyższe artykuły poleca Szan. Publiczności 
po bardzo przystępnej cenie i zawsze świeże 


| > ON 
3 dzialają na skóre nadając 
di lastyezno ka HIRE i 


Na najwyższe polecenie J. g KIK Apostolskiej Mości. 
XIX. c. k. Loterya państwowa) (esiak Karolina Michalska 


ŁĄCZNY , Q 
na wspólne wojskowe cele dobroczynne austr.-węgier. monarchii. A Moksi chę Ch ka | SKLEP S pe IEŻYCH KWIATOW g 
aa i niani ©). w Krakowie, ul. Szpitalna Nr, 30. 


Zamówienia wszelkie z prowincyi uskutecznia odwrotną pocztą 


53 43 45 


Ta loterya w złocie — jedyna w Austryi prawem dozwolona — 
obejmuje 7278 ha. ód w ogólnej ilości 341.684 
oron. 

Główna wygrana: Słabość męską 000 (m OGIOGIG (m) 


skutki szezególniej tajnych grzechów mło- 


dości, oraz innych nadużyć niszczących A 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po- 5 Najlep gepen. 
Sa ucza jedynie w licznych wydaniach roz- ñ 
11l1  powszechbniona książka: 16 36 1e ary u 0 


KOFEN. Dra Ftetauwa FE i s I d rok f 
| - l : aokii iruren 4 istniejąc 1566 fabryk 
A Wa” waw sdi k, k dań Kozie Ochr a własna o celów sanitarnych i roc 0 k moda niejąca od roku abryka 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 16 grudnia 1897 r. LUKU A OCZ = imei 
Los Eita zm a cena wydania polskiego 1 zr, cesar. i królew. W dostawca nadw. 
DF A Fa l i Mały e objaślienia w Wie lnin, VIL, Siifigasse Nr. 19. 
Losy są do nabycia : W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, I., swych cierpień , a za użyciem kuracyi w Cenniki zadarmo. 1626 11 0 Wysyłka dyskretnie. 
Riemergasse Nr. 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzedach tej książce zaleconej odzyskało zupełną 
podatkowych, PA telegraficznych i kolejowych, w kantorach bk, oead w żę wdeniać 
wymian itd. SS Plan ry dla kupujacych los co przez Verlags=Magazin R. F. 
Pr sA aj losów 7 Ś y > Ki ke A A Bierey w Lipsku, Neumarkt 15. Prawdziwe 
zesy wona © op w pocztowe. W Krakowie ma na składzie usię- ELA U CZU .KEOWE Kii 
8 10 Z c. k. Dyrekcyi loteryi skarbowej, pr a e e - r T 
1636 Oddział loteryj państwowych. a E | nabywaj Pan tylko wprost Wyciąg z cennika huriownego: 
u wyrabiającego. Całkowita drukarnia do sporządzenia rozmaitych 


druków: kart wizytowych, cyrkularzy it. d. it. d. 
z 80 czcionek złr. 1 20 


. . . ' a a ggk „Wz 
Percatoidsdoriki EE 8 JE 
= r n 3— 
Il. = A "400 $ „ BTO 
„400 n  . 450 
W całych Niemczech roz - , P 1-4 ` Fabryka stampitij Poduszeczka stale farbę utrzymująca : 
` mE i” h A kwasówi a i przez obfitość zawartych olejków, ży” i .zcionek 6X4 30 "i n 40 ct. 
wiey i organiczny nadzwyczaj skutecznie działające przetwory igliwiowe, Wiedeń, l., Adlerg. 14, 1137 60 „  16X7:0 „ Pa 2> 
znajdują obecnie i u nas powszechne zastosowanie i bywają przez powagi lekarskie po- Nr. telefonu 12179.  Nairzetelniejsze i najtańsze żródło nabywania dla qfprzedających 
lecane. Podpisany urządził w Wiedniu, L, Adlergasse 3, skład chlubnie znanych i pre- Potrzebuje Agentów. Cenniki zadarmo i opłatnie. 1048 14 20 
miowanych wyrobów pierwszego austryackiego Zakładu kuracyjnego i poleca: 
jako dodatek do kapieli, przeciw gośćcowi, | iw | KTWEZEESZOCE a 
reumatyzmowi, ałahościom nerwowym , choro" P. T. i 


Niniejszem mam zaszezyt donieść Szanowej P. T. Publiczności, iż mój renomowany 


sklad mebli 


istniejary od roku 1874 pod firmą ą 


= MENDEL PAMM = 


znajduje się obecnie w Rynku głównym L. 5, |. piętro, naprzeciw pomnika 
Mickiewicza, 


Cena 80 et. 
a . a p 8 | p 
Przetwory igliwiowe wódka francuska, owy oiek w reumatyzmle, gośćew, bolach 
$ „BURY WE : , , przewyższa wszystkie do- 
tychczas używane płyny dla bicyklistów i turystów, polecenia godny. Cena 1 zł. 


Przetwory igliwiowe mydło pachnące i desinfekcyjne, 6”; +69 g4 


Cena 35 et. 
$ Przetwory igliwiowe krem do rąk i masowania toi wowem aonda DEF- chód od ulicy Siennej. -gq 
> olejku sosnowego bardzo skuteczny. Cena 40 i 60 et. 1025 27 SWZ Wobec tego, iż wszystkie z dawna pozostałe mi meble kompletnie wy- 


sprzedałem zaopatrzyłem mój obecny magazyn w zupełnie nowe meble w naj- 
lepszem wykończeniu iw najnowszym Styłu, przez co jestem w stanie 
zadość uczynić najwybredniejszym wymayaniom Szanownej Publiczności, 
E Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecam się nadal łaskawym względom 
i życzliwej pamięci. 

1247 21 25 Z poważaniem Mendel Pam. 


: DEF” Główny skład: Wiedeń, I., Adlergasse 3, IL. v. Battistig. BĘ 


Prospekty opłacone i zadarmo. 


Główny skład dla Krakowa i Galicyi zachodniej ma Fr. K. Mikucki (daw. J. Trauczyński) apteka „pod 
koroną“ w Krakowie, Rynek gł. — W Tarnowie dostać można w aptece G. Szancera i Engla. 


1ajiGPSZEJ IdUIYM IdNLUSKIOJ, DU O 1 W Zii 1913 20 
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6 Nr. 280. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 8 Grudnia 1897. 


£ DOLNY 


pomocnik handlowy 


z handlu papieru lub artykułów reli- 
gijnych — znajdzie natychmiast 
pomieszczenie u J. Knrkiewi- 
cza w Krakowie, Mały rynek. 


2064 1 3 

'aóni z Ks. Poznańskie 
Nadi.eśniczy, go, któremu nie są 
obce stosunki w Galicyi rutynowany 
fachowiec, z kaueyą, 35 lat mający, nie- 
wojskowy, znający także gospodarstwo 
rolne, kasowość i administracyę, po- 
szukuje odpowiedniej posady. — Zgło- 
szenia pod S$. Manowski, Golu- 


chów,p Tursk, Ks. Poznańskie. 
207113 


obznajomiony z ma- 
Dyetaryusz, nipulacya biurową, 
który byłby zdolny do kierowania mu- 
zyką przynajmniej na instrumentach 
smyczkowych, znajdzie umieszeze- 
przy Magistracle w Krośnie 
a 400 złr — Zgłosić się należy 

do 25 grudnia 1897 r. 

2073 1 8 


Sprzedaż naturaliów: 
Akwarya lub Terarya 


w wielkim wyborze od 2 złr. 
Groty Inb Skałki, osobno, od ŻOct, 


Złote rybki szt. od 12 ct., 10 szt. od 
1 złr., sortowane 10 szt. 2 złr., wysyła 
się żywe z gwar., odwrotną pocztą. 


Motyle i Owady 
europejskie i pozaeuropejskie. 
sprzedaje pojedynczo i kupuje 1990 1 0 
M. M. Urpański 
Kraków, ul. Franciszkańska 1. 


Dla czego tak tanie? 


obuwie w Towarzystwie przy ulicy Floryańskiej 
L. 25? — Dla tego, że na I. piętrze lokal 
kosztuje taniej Jedna próba wystarczy, aby się 
przekonać. Członkowie, którzy należą do Towa- 
rzystwa od 5-ciu miesięcy, mogą brać obuwie 

na spłaty miesięczne. 19:8 10 10 


Frano. CembronowicZ, 


majster szewski, 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 9, 
pierwsze piętro, 121i 21 0 


przyjmuje wszelkie zamówienia na 
obuwie męskie i damskie, robiąc 
takowe z najlepszego materyału i 
na czas żądany — oraz przyjmuje 
kalosze do reparacyi. 


ath 


L. MAKOWSKI: 


a> 


2) 
D 


(rymarz-siodlarz) 


Kraków, ul. Szpitalna 
Nr. 32, 


poleca na prezenta 
wszelkie wyroby 
galanteryjne, 


jak: Kufry, kuferki ręczne, 
torby, torebki męskie i dam- 
skie z przyborami toaletowe- 
mi. necessery podróżne, port- 
fele na bilety i pieniądze, pu- 
gilaresy, portmonetki. etui na 
papierosy i cygara, Śpierózgi, 
baty — oraz wiele innych 
artykułów wchodzących w za- 
kres roboty rymarsko-siodlar- 
skiej — po cenach przys” 
stępnych. 2026 3 10 
AFA R R BR" 


KUCHNIA POLSKA 


wraz z kawiarnią 


ff" 11 RR Ai aitaita taia Re a 


„przy ulicy św. Anny L. 5 


TE Paa M Mm M MA AA. 2. MH. RaM 


poleca Śmiadania, obiady i kola- 
cye czysto, 


zdrowo, smacznie i na 
maśle przyrządzone. Dla panów Abo- 
nentów ze znacznem ustępstwem. 


Dziękując za dotychczas okazywane 
mi względy, polecam się i nadal P. T. 
Publiczności. 

Z głębokim szacunkiem 


1306 480 Józef Bielawski. 


Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 
z aptwki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmierzające 
nacieranie; jo cenie 40 kr., 70 kr. 
i 1 f. do nahycia we wszystkich 

aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego Środka 
domowego 

należy zawsze żądać tylko w butef- 
kach oryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwicą“ z apteki Richtera 
i z przezornością uznawać 
tylko butelki z tą marką 
jako wyrób oryginainy. 
Apteka Richtera pod złotym 

iwem w Pradze. 


1848 6 37 


sb „Exsiccator" 


Rittera 


SE Nie ma już grzyba drzewnego, 


YJNA! 


Y 
J 


NZA( 


u 
4 


i woskowych. 


Ó S 
Kinematografy (żywe obrazy) co tygodnia nowe. 


Bp Paapier-Vestas i 


OŚ 


likieru Chartreuse” 
Oliwy do maszyn. Smarowidło do osi. 
Pasy do maszyn. 
myszy polnych i domowych. 


Artykuły techniczne i gospodarskie. 


NOW 
zastępuje wszystkie gatunki zapałek drewnianych 


z roślin alpejskich, do samodzielnego sporządzania 
Cebula morska i inne artykuły do tępienia 


Przyjmuje obstalunki na torty fantazyjne. struele, placki 
it. d. — wykonuje wszelkie zamówienia w zakres cukier- 
nictwa wchodzące, tak w miejscu, jak i z prowincyi. | 


- Handel Delikatesów, Łakoci i Win 


Antoniego KAWĘŁKI w Krakowie 


Smarowidło nieprzemakalne 


do obuwia. 


Swarówióło podtszwo-ot 


znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do- Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia 
wodów. 10 medali 2 dyplomy. 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. | pyt muzycza., oraz gl. ekspedycya 


'JMOĄUOZSALĄ I 


JUZI 


poleca na nadchodzące Święta: 


Ryby morskie wszelkiego rodzaju. 


Ryby rzeczne, jak 


Szczupaki, Sandacze, Karpie i Liny; 


od 16 b. m. zaś 


Łososie i Pstrągi; 


Zwierzynę i Ptactwo dzikie, 
Ostrygi ostendzkie „Whistable”, 
Kawior carski niesolony, 


KKapłony i Pulardy styryjskie, 


auuafe;s 1418187 


HE Nowo otwarta -PBE 
Cukiernia Warszawska 


K. Kraińskiego -- 


w Krakowie, plac Dominikański 3, 
poleca P. T. Publiczności przy nadchodzących Świętach : 
MI wyborowe ciasta wszelkiego rodzaju. 


Pasztety strasburgskie i z dziczyzny, 
Winogrona i Bakalie, 


Gruszki, Jabłka, Mandarynki, 
Owoce franc. kandyz. „Fruits Glacćes", 
Likiery holenderskie i francuskie, 

Wina węgierskie stołowe, smaczne. 


Przesyłki na prowincyą poczta i koleją odwrotnie, 


GGOG©G+G>+©+GOGG©6© 
FABRYKA BIELIZNY 


M. BEYERA i SPÓŁKI 


W KRAKOWIE, 


9 


Sukiennice Nr. 12, 13, 14 (naprzeciw kościoła N. P. Maryi), 


poleca swój 


WIELKI ZAKLAD 
Wyroba gotowej Bielizny i Wypraw ślubnyeh 


Skład fabryczny Towarów płóciennych : 
Bielizna męska, damska i dziecięca 


w rozmaitych gatunkach I wielkościah. 


Całe wyprawy dla młodzieży szkolnej 


są gotowe na składzie po najniższej cenie. 


PŁÓTNA KRAJOWE i ZAGRANICZNE 


oraz Biel zna stotowa biała i kolorowa, 


Grłówny skład 


oryginalnej Bielizny wełnianki trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegera. 
oraz wszelkich wyrobów (rykotowych bawełnianych, wełnianych i je- 
dwabnych, pończoch damskich, dziecięcych i skarpetek męskich. 


Równocześnie zwracamy uwagę na niskie Cany bielizny 
Koszule dziecięce ubierane haftem . 


Majtki haftowane 
Kaftaniki O. „ARó 
Spodnice z haftowaną falbaną 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


SGG©0©060+0+9+G©G6 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Z Druka: i Związkowej w Krakowie. 


KANTOR WYMIANY 


ręcznem 


od 


» 


n 


złr. 


” 


m 


ronnt, 


h 
u 


Kantor: WA1eceń, IV., ELauuptstrasse 3G. 


Zastępcy poszukiwani. 
ani wilgoci murów. "Tw 


189640 


L 
poika 
w Krakowie, Rynek Nr. 37, linia A—B, 


inue wyroby 
Korkociągi. 
Ę 


n 


a. 
do butele 


Smółka do lakowania butelek. 


MASZYNKI 


farba Fritzego. 


gumowe 


u firmy 


Reim i © 


KAPSLOWANIA BUTELEK. 


wysychają w jednej godz 
szczotkarskie. 


Węże | 
NWaperniacze flaszek. 


KORKI DO BUTELEK. 


Maszynki do korkowani 
Ramki do gazet. 


Farby olejne 
BĘ Kije, kule i przybory do biłardu "ZBĘ 


do użycia golowe we wszystkich kolorach. 
do zapuszczania podłóg. 


Szczotki do froterowania. 


Szczotki do zamiatania i wszelkie 
Kapsle 
DO 


Wanny gumowe do kapieli. 


Kalosze rosyjskie prawdziwe. 
Chodniki, Linoleum, Ceraty, Rogóżki. 


Papier transparentowy (zastępuje malowidło na szkie). 
Karby olejne do podłóg. 


GLAZURA BURSZTYNOWA DO PODŁÓG 
Farby spirytusowo-lakierowe do podłóg firmy Christof 
po cenach najumiarkowańszych 


Pipy i wentyle do beczek. 


w 


Schramm, 


Bursztynowo - olejna 
MASA WOSKOWA I FRANCUSKA 


NTaszynki do mycia fiaszek. 
Środki do czyszczenia i filtrowania. 


Prachty nieprzermakalne. 


Powiatowa Kasa Oszczędności 


w Wadowicach 


na podstawie uchwały Wydziału z dnia 490 grudnia 
1897 r. ogłasza: że podatek rentowy od 
wkładek będzie opłacała sama z 
własnych funduszów bez żadnego 
potrącenia stronom, które jak dotychczas 
będą i nadal pobierały od wkładek 4',?,,. 


2072 1 3 
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M6" Właśnie pojawiła sę: Wg Zudziwinjąca nowość! | n 1 
Przyrząd Bic le" zir. | g 
fotograficzny 99 A aaa 
którym każdy, bez poprzednich do tego wiadomos:i, w kilku minutach może sporządzić 


zupełnie gotowe fotografie Łatwy. prosty sposńb użycia. łatwy do pojęcia osis d.łacza 
się do każdego przyrządu Cena całkowitego przyrządu fotograficznego wraz z chemikaliami 
w wspaniałej kasetce JĘP 1 zir. 90 ct. "TRG (skrzynka 45 ct) Tym przyrządzm może 
każdy sporządzać znane portrety i widoki, « z jego poino a karty z życze 

niami opatrywać własna fo'ografia, zaś papier listowy i koperty dowolnemi 

ER widokami, albo też fotografią znaczku listowego lub własnym qortretem jako 

PA 8 znaczkiem listowym Praktyczne zastosowanie na podir.k, pamiątkę lub re- 

Fent klamę. Obrazy wychodzą tak wyraźnie, jak gdyby przez zawcdowego foto- 
R grafa były zdjęte, Każdy przyrząd zaraz do użycia gotów. Całkowity złr. 1°90. 

Jedyne miejsce sprzedaży: 2065 1 3 


Alfred Fischer, Wiedeń, 1, Adlergasse Nr. 12. 
mear Deme- 


Herbabnego 3 
podfosforanowy 


syróp wapienno-żelazisty. 


Ten od 28 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 
lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa fiegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie. wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości. 


- Cena 1 flaszki złr. 1-25, pocztą 20 ct. więcej 


za opakowanie (Połówek niema). 
HE Prosiny Żądać zawsze wyraźnie „„Herba- 
bnego syropu wapienns=żelazistego*. Jako znak 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu- 
kłemi literami nazwisko „Merbabny”, a nadto każda flaszka 
opatrzona jest urzędownie protokółowanym znakiem ochronnym 
takim, jaki się tu obok znajduje. 
Na te znaki prawdziwości prosiiny zwracać uwagę. 

Główne miejsce wys: łkowe 


w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit‘, V||/] Kaiserstrasse 73 i 75, 

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stoekmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt. ; 
we LWOWIE Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem“, P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt. i H. 
Blumenfeld apt.. A. Sklepiński, J. Beiser, O. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, A. Fuchs 
i R. Keller; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w CZER- 
NIOWCACH J. Mahl apt., Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. Fritsch; w 
DROHOBYCZU G. Kozubowski; w GRODKU J. Heschelles; w GURAHUMURA E. Botezat: 
w HORODENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; w JA- 
ŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. 
Witosławski; w KOPYCZYNOACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pa- 
wlikowski, w NIŻANKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski ; 
w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU F. Gie- 
la, w SAMBORZE L Aleksiewicz, w ŚNIATYNIE F. Niemczewski, w SUCZAWIE E. Botta, 
J. Schmid; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, A. Strzemecki; w STOROZYNCU H. 
Fiillenbaum; w STRYJU L. Gartner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleisch- 
mann; w TARNOWIE St. Pawłowski, w WILAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH 
K. Bauman; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. 1923 1 14 


LZWIIJW_$MISINIOJĘ, 
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gi lylko wtedy prawdziwy, jożcii trójgraniasta flaszka zamknię- 
ta jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żóftym papierze). 


"!DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY 
W. Maaaaser"a prawdziwy oczyszczony 


TRAN WĄTROBY MIĘTUSÓW 


(w opakowaniu prawnie chronionem) 


Wilhelma Maager'a w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy. a wskutek łatwego 
trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować wzano- 
enienie całego usiroju, szczególniej piersi i płue, 


© DORSCH 


damskiej : przybytek wagi ciała, poprawienie soków, oraz w 
OWE ogóle czyszczenie krwi. — Flaszka po 1 złr. jest do 
95% nabycia w składzie fabrycznym w Wiedniu IZ, Heum=:rkt 
ZEE 8, tudzież prawie we wszystkich aptekach monarchii austro-węgierskiej. 
1:— W Krakowie maja na składzie pp. W Redyk, apt., Kon- 
q= + W stanty Wiszniewski, apt+k., Karol Jahr, aptek. Szarski i Syn, kupiec; 
995 w Rzeszowie: pp A. Karpiński, aptek , J. Śchaiter i S., kupiec. 


Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier 


Wien, IIL3, Heumarkt Nr. 3. 
"WG 1868 3 18 


dh m" = m 2. . =A 
TW. Maager, 
g Nasladowania będą sądownie ścigane. 


l 
| 


~ Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


pism peryodycznych 


0x 008, A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca: 

Ochmański St. Pastorałki czyli zbiór 
kolęd ludowych. na fortepian i do 
śpiewu, cena złr. 1 20. 

Richling Wince. Zbiór kolęd. na for- 
tepian i do śpiewu złr. 1:50 

Sierosławski Józef. Zbiór kolęd, 
na fortepian i do śpiewu złr. 1 20. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

200377 


Założony w r. 1806 


HANDEL WIN8 


pol firmą 

ralewski 

6 KU 
J. Gralewski 

w Krakowie, ul. Grodzka, 44, 
utrzymuje na składzie wina wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, 
reńskie i inne, oryginalny Go- 


gnac i araki francuskie, oraz 
„wystałą śliwowicę syrmińską © 


sprzedaje je w większej lub QQ 
mniejszej ilości po cenach u- 
miarkowanych. 


Składy transitowe dla prowincyi przy 
ui. Kanoniczej, L. 20, ul. Brackiej, 13. 
i ui Stolarskiej, L. 5. 1850 % iw 


Cenniki bezpłatnie. 


PIĘKNOŚĆ niezawodia 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 
wego, zwanego „(jesichtspomade*, który usu- 
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
| wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą. —- Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. Wiśniewn iczo w Kra- 
kowi», ulica Stradom L. 7. 


Słoik 60 c nitów. 1433 88 U 


-= A — | 


W. Sznajdrowicz 
kuŚnierz, 


w Krakowie, ul, Floryańska 4, na dole, 

(dom p. Bojurskiego) 17898 10 
poleca Szanow. Putliezności swój obficie 
i jedynie w towary doborowe zaopatrzony 


Skład futer meskich i damskich, 
BErKAAKÓW, 
zarękawków, kołnierzy, czapek futrzanych. 
Specyalna pracownia 
czapek wojskowych uniformowych, 
studenckich, kole owych i cywilnych 
Przyjmuje takżə wszelkie zamówienia i re- 
paracye w zakres tego fachu wchodzące, 
po bardzo niskich cenach. 


ajwiększy skład 
Fortepianów, 
Fianin 
i Fisharmonij 
J. Radziszewskiego i Sp. 


w Krakowie, Rynek gł. 29, I. C—D. 
Sprzedsż, zmiana i wynajam, 


BE Przy odpowiedniej gwarancyi sprzedaż 
na raiy. 16.9 19 20 


LA ÓW: wa. R 
m an m 
Wina węgierskie 
Hegyalajskie stołowe 6 butelek złr. 2.— 
5 pańskie . . 6 n „ 280 


> prima pańskie 6 š 
Samorodne starsze z winnic 


magnackich . . . . 6 > a 3.20 
Stary Zieleniak z r. 1888 6 3.25 
Hgyalaj-Cabinet specyalne 6 i . 4— 
Tokajskie . . . . . . 6 A a 4— 
Korona Tokajska wytrawne 

lub słodkie . 786 5 „ 450 
Szegszarder czerwone . 6 s n 2,— 
Ofron” ~. sir %% MO 3 250 
Korona Erlauerska , . . 6 3.20 


gF Wielki wybór wszelkich TRG 
JG win węgierskich. "Tag 

Za naturalaość moich win gwarantuię kazdemu 

odbiorcy nietylko zapewnieniem, ale zupełnia 

prawne zobowiązaniem 1953 6 14 


Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska, 
L. 41, w domu $. p. mistrza Matejki, 


Cesę rozumie się bez szkła. 


fa 6510. 2038 2 3 


Konkurs. 


Zwierzchność gminna m. Kęty, 
wskutek uchwały Rady gminnej 
z dnia 26 listopada b. r., rozpi- 
suje niniejszem konkurs na opró- 
żnioną posadę kontrolora 
kesy miejskiej z roczną płaca 
300 złr. — Wymagana jest kaucya 
w wysokości rocznej pensyi.  /, 

Ubiegający się o takowy. MAJU 
wnieść swe podania”"należycie UZ4- 
sadnione, do tutejszej Rady gmin- 
nej, do dnia Igo styczni: 
1898 r. 


Kęty, dnia 27 listopada 1897 r. 
Burmistrz: Fr. Zajączek. 


— 


Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, Rynek Nr. 25 
kupuje I sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami wszelkie papiery wartościowe, banknoty zagraniczne i monety, orat wypłaca wazelkie kupony. 


